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W  chwilach napięcia
Czujemy znów groźny powiew zbliżającej się 

zaw ieruchy w ojennej. Ludzkość nie o trząsnęła się 
jeszcze całkow icie ze straszliw ych w rażeń la t wo­
jennych 1914— 1918, nie upłynął jeszcze okres peł­
nego pokolenia, um ożliw iający przynajm niej uzu­
pełnienie k ad r m łodych ludzi, w ybitych na wojnie, 
jeszcze wdowy i sieroty po poległych żołnierzach 
nie o tarły  łez z powodu u tra ty  swych najbliższych, 
a nade wszystko nie wszędzie jeszcze państw a zdo­
łały odbudować się gospodarczo i zapew nić wszy­
stkim  swym  obyw atelom  pracy i chleba —  a  już w  
szybkim  tem pie zbliżają się do nas ponure w idm a 
jeźdźców Apokalipsy, zapow iadające śm ierć i zni­
szczenie. Jeżeli w całym  tym  ciem nym  i przygnębia­
jącym  obrazie są jakieś punkty  jaśniejsze, niosące 
coś w  rodzaju  pociechy, to przede wszystkim  św ia­
domość, że olbrzym ia, p rzygniata jąca w  swej ilości 
i w  swej m oralnej jakości większość św iata potępia 
te przygotow ania w ojenne dwóch dyktatorów , sto­
sujących politykę, k tó ra  n ie pozostawia już u nikogo 
żadnych w ątpliw ości co do tego, że los pokoju i w oj­
ny, czyli los całej cywilizacji zachodniej w E uro­
pie zaw isł tylko od kaprysu  czy chwilowego nastro ­
ju  dwóch dyktatorów  europejskich.

Sytuacja dziś jest tego rodzaju , że —  jak  to 
trafn ie  określił jeden z publicystów  angielskich -— 
źle przespana noc dyktatora lub nienależycie prze­
traw iony obiad, w yw ołujący ból żołądka u H itlera 
lub Mussoliniego i w  związku z tym  pogorszenie się 
ich nastro jów  osobistych —  m ogą rozpętać w ojnę 
światową, w  której cierpieć będą zupełnie niew innie 
m iliony ludzi. Kanclerz H itler i Mussolini często i 
chętnie podkreślają, że całe swe osobiste szczęście 
pośw ięcają służbie dla swych narodów . Tym czasem  
w ypadki potw ierdzają coś wręcz odw rotnego: Oto

bowiem  narody  terroryzow ane przez dyktatorów  
m uszą poświęcić swe szczęście, swój spokój i do­
brobyt gospodarczy dla zaspokojenia giganty cz- 
nycli chim er swych dyktatorów , k tórzy zdają się 
nie uznaw ać żadnych ham ulców  w swym dążeniu 
do indyw idualnej wielkości. Jednem u z nich 'śni 
się sław a Cezara, drugiem u b łąkają  się po nocach 
w izje Napoleona, a narody, trzym ane żelazną ręką 
m uszą rezygnow ać ze swych najśw iętszych dóbr po 
to, aby ciemięży ciele m ogli się wznieść wyżej na 
piedestale historii.

Stan wyw ołany przez obydwu dyktatorów  jest 
nie do u trzym ania  na dłuższą m etę. Ustawiczne la­
w irow anie m iędzy naprężeniem , a  odprężeniem , 
m iędzy błyskaw icznym  przerzucaniem  w ojsk  z jed ­
nego tery torium  na drugie, między p iorunującym i 
m ow am i, w  których groźby w ojny rzucane są z co­
raz w iększą i w yraźniejszą siłą —  w yczerpuje ps\r- 
chicznie najbardziej naw et odpornych na w zrusze­
nia duchowe. Konieczność utrzym yw ania stałego 
pogotowia zbrojnego w yczerpuje społeczeństwa tak ­
że pod względem  gospodarczym , boć przecie trudno 
sobie w yobrazić przem ianę całego k ra ju  w  jeden 
wielki obóz w arow ny bez konieczności poświęcenia 
na ten cel w ielkich sum  pieniężnych. Minęły już 
czasy, w  których pacyfistyczni m arzyciele snuli ro-
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m antyczne obliczenia z ołówkiem  w ręku  na tem at 
wielkich dobrodziejstw , jakieby ludzkość osiągnęła, 
gdyby państw a poświęcały te olbrzym ie sumy, ja ­
kie idą na przygotow anie zniszczeń w ojennych - -  
celom ku ltu ralnym , podniesieniu oświaty, stanu 
zdrow otnego m iast i wsi, rozbudow ie urządzeń cy­
wilizacyjnych i przedłużaniu życia ludzkiego na 
ziemi. Dziś tw ardą koniecznością jest wyzbywanie 
się dóbr m aterialnych dla budow ania coraz to wyż­
szych i bardziej niedostępnych zapór, któreby by­
ły w  stanie zatrzym ać naw ałę współczesnych Hun- 
nów  i W andalów , ruszających na podbój św iata z 
up iornym i hasłam i nienaw iści człowieka do czło­
wieka, gilotynowanie wszystkiego, co w  życiu ludz­
kim  jest piękne, wzniosłe i szlachetne, burzenia 
w artości etycznych i z w yraźnym i zam iaram i prze­
m iany wolnych jeszcze k rajów  na więzienia i b a r­
barzyńskie obozy koncentracyjne. W obec w idm a ta­
kiej naw ały m ilknie głos tzw. pacyfistów  in tegral­
nych, w ykluczających w ogóle w ojnę bez względu 
na to, pod jak im i hasłam i ona jest prow adzona i 
Czy służy celom napadu lub obrony. Żadne wolne 
społeczeństwo nie m oże i nie pow inno szczędzić o- 
f ia r  na  budowę zbrojnej potęgi obronnej, tak  jak  
żaden ku ltu ra lny  człowiek nie powinien żałować 
środków  na akcję, m ającą na celu zapobieganie 
zbliżającej się epidem ii lub na zwalczanie szerzą­
cej się już zarazy. W ojna  obronna z współczesny­
m i ciem iężycielam i ludzi- jest w łaśnie podobna do 
w ojny ruch inw estycyjny jest dziełem  w  głównej 
ofiarnością podejm uje przeciw  bakteriom , siejącym  
dżum ę czy cholerę.

Oczywiście, że w w arunkach  psychologicznych, 
w  k tórych  społeczeństwo zm obilizow ane jest do

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 
„Wanda” w Adm. „Przeglądu Kupieckiego”.

czujności obronnej, słabnie działalność gospodarcza, 
u sta je  ruch  inw estycyjny i wszelkie planow anie na 
długą m etę. Jest to objaw , towarzyszący każdej 
psychozie w ojennej, widoczny nie tylko w Polsce, 
ale pod każdą szerokością geograficzną i bez wzglę­
du na to, jakiej rasy  czy koloru skóry ludność za j­
m uje dane terytorium . W  okresie w ojny lub przy­
gotowań do w ojny m ilkną nie tylko Muzy - — jak  
mówi znane przysłowie łacińskie —  ale i zasady eko­
nom iczne. Mimo to nie uw ażam y takiego nasta­
w ienia do problem ów  gospodarczych za rzecz ko­
rzystną dla rozw oju gospodarczego k ra ju . Państw o 
jest insty tucją  wieczną i nie może zginąć, choćby 
działania w ojenne dokonały najw iększych naw et 
spustoszeń w szeregach obywateli i w  jego urządze­
niach gospodarczych. Nie w ystarczy więc, że w  o- 
kresie przygotow ań w ojennych i w czasie samej 
w ojny ruch  inwestycyjny jest dziełem  w głównej 
m ierze samego państw a nie zaś czynników pryw a­
tnych. Tego w ym agają bowiem  praw a polityczne i 
ekonom iczne prow adzenia wojny. W szelako roz­
m ach inw estycyjny w okresie pokoju  i możliwie 
najlepsze zagospodarow anie k ra ju  jest jednym  z 
głównych elem entów  należytego potencjału  gospo­
darczo m ilitarnego każdego państw a.

Polska patrzy  na rozw ój w ypadków  m iędzyna­
rodowych z całkow itym  spokojem  i godnością. Lud­
ność w ykazuje skończoną dojrzałość i sam oopano- 
w anie w  obliczu zbliżających się dziejowych roz­
strzygnięć. Szczególnie społeczeństwo żydowskie 
zdaje sobie spraw ę z wagi problem ów  bieżących, tak 
brzem iennych w treść historyczną. Ta patriotyczna 
i pełna oddania postaw a obyw atelstw a żydowskiego 
nie uchodzi też na szczęście uwadze m iarodaj­
nych czynników państw owych, które, choć zaab­
sorbow ane zagadnieniam i obronnym i w  skali m ię­
dzynarodow ej napew no w  chwili obecnej zdają so­
lne spraw ę zarów no ze wskazówek, jak ich  dostarcza 
teraźniejszość, jak  i z błędów, poczynionych dotych­
czas w  stosunku do ludności żydowskiej w  Polsce.

X. Y.
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INŻ. GUTTMANN.

Do K u p i e e t w a  ż y d o w s k i e g o !
Subskrybowanie Pożyczki Lotniczej — bezwzględnym nakazem chwili.

Jesteśm y św iadkam i pow staw ania nowego roz­
działu w  historii świata. Odgłos su rm  bojowych 
jest coraz bliższy a z dala dochodzi nas tupot m a­
szerujących butów  żołnierskich i szczęk oręża z od­
ległych krańców  Europy.

Jeszcze nie zabliźniły się rany  po ostatniej w oj­
nie św iatow ej, jeszcze nie zam ilkły skargi i ból ser­
deczny sierót, w dów  i m atek, jeszcze nie wróciło 
do równowagi życie gospodarcze i duchowe a  już 
nadciąga now a burza, już zarysow uje się na hory­
zoncie w idm o nowej w ojny  światowej.

Cała E uropa drży w posadach. K onstrukcja po- 
lityczna oparta  na przesłankach ideowych i m oral­
nych, załam uje się. T rak ta ty  i układy są tylko czczą 
form alnością. Państw a totalistyczne przyjęły  praw o 
pięści. Bewzględnie, jak  w  świecie zwierzęcym , po­
żera silniejszy - słabszego. Totalizm  zagarnia jeden 
k ra j po drugim .

D oktrynę o rasizm ie stw orzono poto tylko, by 
podburzać jeden odłam  narodu  przeciw  drugiem u, 
by osłabić bart i wolę społeczeństwa, siać ziarno 
niezgody i wszczepiać jad  nienawiści, działając de­
struktyw nie, od w ew nątrz — na siłę obronną P ań ­
stwa.

Pod przykryw ką demagogicznej nienawiści, 
k ry je  się zaborczość totalistyczna.

W szelkie próby i zakusy podw ażania jednolito­
ści społeczeństwa naszego, spełzły na niczym, grę 
tę bowiem  przejrzano  w porę w yciągając odpowie­
dnie konsekwencje.

Jak  niegdyś Polska była przedm urzem  chrze­
ścijaństw a, tak  dziś będzie osto ją i bastionem  w ol­
ności i dem okracji, o k tó ry  rozbije  się każda fala 
zaborczości.

„Si vis pacem  -— para  bellum “ powiada łaciń­
skie przysłow ie — Jeżeli pragniesz pokoju  —  przy­
gotuj się do wojny.

W  tej sentencji tkw i dużo praw dy. Dzisiejsze 
w arunk i w ym agają  stałego pogotowia, silnej Arm ii 
i przygotow ania całego społeczeństwa do obrony 
względnie walki. Rację bytu m a tylko naród  mężny, 
zdecydowany do walki o swój byt i praw a.

W ojna  teraźniejsza będzie przew ażnie „w ojną

błyskaw iczną". P rzykłady ostatnich miesięcy dostar- 
czyły dość dowodów. Zaskoczyć napadniętego znie­
nacka, bez uprzedzenia, przy  zastosow aniu nowocze­
snej b roni a w  szczególności lotnictw a, to główny 
cel i zadanie napastnika.

Lotnictw o nowoczesne w ojskow e — to osobny 
wielki rozdział w  obecnej technice w ojennej. Roz­
budow ane wielkie w ytw órnie sam olotów , lotniska, 
szkoły pilotarzu, kilkanaście typów  sam olotów  od 
zwyczajnego osobowego, poprzez ścigacze, sanitarki, 
wywiadowcze, i bom bowce, stanow ią częstokroć la­
tające twierdze, uzbrojone w działa i karab iny  m a­
szynowe, stacje radiowe, przyrządy do rzucania 
bom b, decydują przew ażnie o w yniku w ojny p ro­
wadzonej na lądzie czy m orzu.

W ojna  przyszłości nie ograniczy sie do walk 
liniowych na froncie, lecz przeciw nie w  pierwszym  
rzędzie obliczoną będzie na atakow anie „zaplecza". 
Niszczenie przem ysłu, a rte rji kom unikacyjnych, 
dworców kolejowych, budynków, szerzenie popło­
chu i paniki, przeprow adzenie „desantu" w ojsk  z 
sam olotów  przy pom ocy spadochronów, bom bardo­
w anie osiedli przy zastosow aniu bom b różnego ro ­
dzaju, to będą zadania lotnictwa.

Rząd, m ając powyższe przesłanki na uw adze i 
dbając o przygotow anie i odporność społeczeństwa 
cywilnego stw orzył „LOP" O rganizacja ta m a za 
zadanie szkolić społeczeństwo w  obronie przeciw lo­
tniczej, zaznajom ienie z środkam i obrony przed 
gazam i i t. d. W  ostatnich tygodniach m ieliśm y 
m ożliwość zapoznania się z tem atem  tym , na na­
szym terenie z okazji ćwiczeń przeciw lotniczych, i 
m ożem y stwierdzić, że społeczeństwo zdało dobrze 
egzam in, w ykazując wielkie zrozum ienie i karność.

Im  więcej sam olotów , lotnisk i dział przeciw lo­
tniczych posiadać będziemy, tym pew niejszy będzie 
pokój, a w  razie zaatakow ania nas, będziem y m o­
gli się skutecznie bronić. M usim y się tylko do tego 
celu przygotować. W  epoce gigantycznych zbrojeń 
innych narodów , nie m ożem y bezczynnie się przy­
patryw ać, lecz m usim y dotrzym ać kroku.

O dzielność i w ytrzym ałość naszej Arm ii jes­
teśm y zupełnie spokojni, ale dać jej m usim y now o­
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czesny sprzęt, w takich rozm iarach  i wyposażeniu, 
by m ogła zm ierzyć się z każdym  przeciw nikiem .

Rząd nasz rozpisał Pożyczkę Obrony Przeciw ­
lotniczej. Całe społeczeństwo bez różnicy ugrupo­
w ań party jnych  i wyznania, stanęło jednym  zw ar­
tym  fron tem  do apelu, a m iliony płyną na Pożyczkę! 
Im ponuje  i oszałam ia w prost rozm ach i entuzjazm  
z jak im  Pożyczka została przez społeczeństwo przy­
jęta.

W ielcy i m ali, bogaci i biedni cisną się do okie­
nek bankow ych subskrybując częstokroć ponad 
sw oje siły.

Pow stała jedna z najszlachetniejszych ryw ali­
zacji dla dobra Ojczyzny. Każdy dorzuca swą ce­
giełkę do budowy „W ielkiej M ocarstwowej Polski44 
wolnej i dem okratycznej, w której w najw iększej 
harm on ii w spółpracow ać będą wszyscy obywatele 
dla Jej i swego dobra.

H istoria Żydów w Polsce nie jest rozdziałem  
now ym / K arta nasza jest dobrze zapisana i zawsze 
gdy tego sytuacja w ym agała, staw aliśm y w jednym  
szeregu, ram ię przy  ram ieniu  walcząc o Niepodle­
głość i W olność Polski. Postaci historycznych w ro ­
dzaju  pułk. Berka Joselewieza naliczyć możemy 
wiele, w  natu rze  bowiem  naszej leży um iłow anie 
W olności.

A gdy nadejdzie chwila w k tórej na rozkaz 
stanąć trzeba do apelu i spełnić najszlachetn iej­
szy obowiązek jak i ciąży na obywatelu, wówczas 
stanie całe Żydostwo, by razem  walczyć o w spólną 
W olność i przyszłość Polski. Tysiące zgłoszeń Ży­
dów w  placów kach konsularnych polskich w  Pale­
stynie, Anglii, F rancji, A m eryce itd. na ochotnika 
do Arm ii Polskiej, oto konkretne dowody praw dzi­
wości tego twierdzenia.

Obecnie apelujemy do Was:
Subskrybujcie Pożyczkę Obrony Przeciw lotni­

czej ! Każdy z W as spełnić m usi bezzwłocznie ten o- 
bowiązek, k tó ry  nie pozostaje w żadnym  stosunku 
do ofiar jak ich  w ym agać będzie ew entualna zaw ie­
rucha  w ojenna. Mimo ciężkie czasy i złej obecnej 
sytuacji gospodarczej subskrybow ać będziem y takie 
sum y, k tóreby wykazały, że jesteśm y gotowi pono­
sić ofiary wówczas, gdy tego dobro Rzeczypospoli­
tej wym aga.

Każdy z nas powinien sobie uważać za punkt 
swego honoru  subskrybow anie nietylko wielkich 
sum, ale leż uśw iadam ianie swych znajom ych o po­
trzebie aktyw nej w spółpracy w tej akcji, i okazać 
swre przyw iązanie do Rzeczypospolitej, nie piękny­
mi słowy — lecz czynem, zaczynając od siebie.

P ragniem y, aby społeczeństwo żydowskie speł­
niło swój obowiązek i aby w szlachetnym  w spół­
zawodnictw ie zasiliło pow ażnie lotnictwo Polskie, 
w zm acniając Jego siłę obronną.

W ierzym y, że społeczeństwo Polskie otworzy 
wreszcie oczy, uśw iadam iając sobie, że obywateli 
żydowskich nie należy odpychać lecz przeciw nie 
zachęcić do pracy dla wspólnego dobra i że dla nas 
Żydów zaśw ita leż Ju trzenka lepszej przyszłości.

N astąpi konsolidacja całego społeczeństwa bez 
różnicy w yznania i narodow ości, zespolenie wszy­
stkich sił i koncentrow anie około jednego celu!

Tak jak  ongiś, skrzydlata hussarja  głosiła 
dzielność oręża polskiego, tak niechaj dzisiaj 

„Polska A rm ia Skrzydlata44 
będzie wyrazicielem  dem okracji i rów noupraw nie­
nia, a na Jej sztandarach niech w idnieje zawsze 
ak tualna dewiza:

„Za Naszą i W aszą W olność!44

Minimalne normu orientacyjne pruj subshrypcji Pożyczhi Obrony Przeciwlotnicze!
ustalone przez Komisarza W ojew. Poż. OPL.

P R Z E M Y S Ł

I kat. przem . świad. przem ysłowego*) 
II „ ,, ,, ,

III
IV
V

VI
VII 

VIII

—  2 %  
—  1%  
—  1 %

—

ustalonego za 1938 rok  obrotu

„ „ „ — a) rzem ieślnicy zwolnieni od podatku o-
brotow ego w myśl przepisów  art. 8, 
p. 5, ust. o podatku  przem ysłow ym : 
pracujący  sam i 1 bon 20 zł.
p racujący  przy  pom ocy 
1 członka rodziny 1 bon 20 zł.

b) pozostałe przedsiębiorstw a pół procent
----------------  od obrotu  ustalonego za rok  1938.
U w a g a  :

. *) Za podstaw ę należy b rać kategorie św iadectw  przem ysłow ych norm aln ie  bez ulg.



H A N D E L

I kat. handl. świąd. przemysłowych*)
ł ł  ?5 SS ,)

ł ł ł  J? S5 J! )!
IVA  ł 99 99 99 99

Va i Vb

2% ustalonego obrotu za rok 1938**)

1 W
A  / 0  ”  99 99 99 99

2 bony

U w a g a :

■”) 7-a podstaw ę należy b rać  kategorie św iadectw  przem ysłow ych norm aln ie  bez ulg.
W liczając do podstaw y także obrót a rtyku łam i opłacającym i podatek w form ie scalonej.

H A N D E L  J A R M A R C Z N Y
2% obrotu z r. 1938 bez względu na rodzaj handlu i długość dni jarm arcznych.

P O Ś R E D N I C Y  H A N D L O W I  I G I E Ł D O W I
5% prow izji ustalonej przy w ym iarze podatku obrotowego za r. 1938.

W O L N E  Z A W O D Y
do 2000 zł. ustalonego przy w ym iarze za r. 1938 obrotu  ___ 1%

—  2 %od 2001 do 3600 
„ 3601 do 4800
„ 4801 do 7200

7201 do 12000 
„ 12001 do 24000 

ponad 24000

3 %
— 4% 

6%
—  8 % 

-  12.5%

W Ł A Ś C I C I E L E  N I E R U C H O M O Ś C I  B U D Y N K O W Y C H
w zależności od ilości izb lub pomieszczeń.

do 4 izb — 1 bon zł. 20
5 do 10 „ —  2 bony „ 40

11 do 20 „ —  5% kom ornego lub w artości czynszowej ustalonej przy w ym iarze podatku od nie-
ponad 20 „ — 10%. ruchom ości na r. 1938.

U w a g a :  Z now ow ybudowanych dom ów ponad 4 izby o 100% wyżej. 

P R A C O W N I C Y  U M Y S Ł O W I
do 1 60.— z ł .

OC
MN

161 — 300.— 9 9 25%
301 400.- - 9 9 35%
401 - 600.— 99 50%
601 1000. 99 75%

1001 — 2000.— 99 ~ 100%
ponad 2000.— 9 9 150% (P/s pensji)

U w a g a :  Sum y z pensji przypadające na subskrypcję Pożyczki zaokrągla się do pełnych kw ot 
obligacji (100 zł.) lub bonu (20 zł.).

W yjaśnienie Redakcji:

W  poprzednim  num erze „Przeglądu Kupieckie­

go" (Nr. 14) podaliśm y norm y subskrypcji Pożycz­

ki Obrony Przeciw lotniczej na podstaw ie danych za­
czerpniętych  z Centrali Związku Kupców, k tó re  jed­
nak jako  tymczasowe — wrobec w ydania oficjal­

nych norm  —  są obecnie bezprzedm iotow e.

H  C z e s i © !

itfairinipflf!;

a d y  m l e c z n e  i d e s e r o w e
oraz

Karmelki w czekoi. w wielkim wynoszę

p o leca >. PIASECKI
K R A K Ó W

S.A.



WSZYSCY KUPCY-ZYDZI
subskrybują masowo i ofiarnie 5°j0 Pożyczką Obrony Przeciwlotniczej

i 3°lo Bony Obrony Przeciwlotniczej

w Spółdzielczym Banku 
Kupiectwa Krakowskiego

Kraków, ul. Grodzka 40
Subskrypcję przyjmuje się  w godz. od 9— 1 i 5— 7

Reforma systemu reglam entacji przywozu nie powinna s i ę  

stać środkiem  dyskrym inacji w obec handlu prywatnego
W arszaw a, w kwietniu.

Z najdujem y się w  przededniu gruntow nej refo r­
m y system u reg lam entacji przywozu, m ającej być 
przeprow adzonej w  w yniku odbytej K onferencji im ­
portow ej.

P rzy  M iędzym inisterialnej Kom isji O brotu To­
warowego (K. O. T.) został u tworzony ścisły Kom i­
tet do p rac nad  realizacją uchw ał K onferencji Im ­
portow ej, pod przew odnictw em  nacz. W acław a Ja ­
strzębowskiego.

K om itet ten za jm uje  się przygotow aniem  szcze­
gółowych i konkretnych w niosków dla K om isji 0 - 
b ro tu  Towarowego, k tó ra  ze swej strony przedstaw i 
na  ich podstaw ie p ro jek ty  potrzebnych zarządzeń 
adm inistracyjnych  M inisterstw u Przem ysłu  i H an­
dlu, zaś Piadzie H andlu Zagranicznego w yda in struk ­
cje co do prac organizacyjnych, k tórych  podjęcie 
i w ykonanie będzie uznane za w skazane dla uspraw ­
nienia i racjonalizacji im portu .

Prace K om itetu obejm ują w pierw szym  rzędzie 
zaprojektow anie konkretnych  zasad w ydaw ania po-

Biuro
Buctialteryisio-Organizacyjne

F. S T E R N A  
Kraków, Karmelicka 35, tel. 170-93

Zakłada księgi handlow e, organizuje biurow ość
—  sporządza bilanse — analizy —  rozliczenia
— zeznania o obrocie i dochodzie —  nadzory. 
Organ, uniwers. księg. przebitkowej „STAR".

zwoleń na przywóz poszczególnych tow arów , term i­
nów pozwoleń, okresów  kontyngentow ych i t. p. 
Punktem  wyjścia p rac K om itetu będą więc zagad­
nienia branżow e, k tó re  znalazły w yraz w referatach  
przygotow anych na K onferencję Im portow ą. Poza 
tym  opierać się one będą w szerokim  stopniu na po­
mocy K om itetu Przywozowego Rady H andlu Zagra­
nicznego, k tó rem u powierzono przygotow anie odno­
śnych m ateriałów .

Jak  zdołaliśm y stw ierdzić pro jek tow ana re fo r­
m a m a pójść dość daleko i m oże uderzyć b. dot­
kliwie w solidne kupiectwo, k tó re  od w ielu lat za j­
m uje się im portem . Przew idyw ane bowiem  jest ska­
sowanie stosow anych obecnie zasad respektow ania 
p raw  nabytych.

W  m yśl projektow anej refo rm y zgłaszający się 
o pozwolenie przyw ozu odpowiadać m a kw alifika­
cjom  uszeregow anym  w następującej kolejności:
1) udowodnienie bezpośredniego zakupu u źródła,
2) przew óz polskim i liniam i okrętow ym i, względnie 

asekuracja  w Polsce lub polskie usługi m ak ler­
skie (w ostateczności przewóz bezpośredni do 
G dyni),

3) kw alifikacje podm iotow e i
4) w  ostateczności dopiero, przy równości innych 

w arunków  —  praw a nabyte.
Przew idyw ane jest prow adzenie specjalnych list 

im porterów  pod kątem  widzenia tych 4 w arunków  
oraz podwyższenie niepodzielnego już dalej m in i­
m um  przywozu, na k tó re  może być w ydane pozwo­
lenie przywozu.

Dwum iesięczny podzi/ał kontyngentów  i trzy-
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S P E Ł N I J  S WÓJ  O B O W I Ą Z E K  
SUBSKRYBUJ POZYCZKĘ LOTNICZĄ

zapisy przy jm uje

K. K. O. Powiatu Krakowskiego
Centrala: Kraków, P I J A R S K A  1 
Oddziały: K r y n i c a  i W i e l i c z k a

miesięczny okres ważności pozwolenia przyw ozu m a 
być przedłużony do okresu półrocznego.

Komitet Przywozowy R ady H andlu Zagranicz­
nego na tle zm ienionych w arunków  podziału kon­
tyngentów przywozowych zreform ow ać m a sw oją 
m etodę działania, kontynuow ać studia nad takimi 
spraw am i, jak  m inim um  przydziału, listy im porte­
rów, w arunki, w  k tóre będą zaopatryw ane w przy­
szłości pozwolenia przywozu, technika w yzyskiwa­
nia pozwoleń półrocznych. Izby przem ysłow o - han­
dlowe opracow ać m ają  m etodę nadzoru cen im por­
towych.

Rada H andlu Zagranicznego jako  całość m a za­
jąć się rozpracow aniem  takich zagadnień, jak  sp ra­
wa utw orzenia instytucji finansow ej dla rozprow a­
dzenia kredytów  eksportowych, insty tucji asekura­
cyjnej, jak  spraw a szkolenia sił fachowych, jak  w re­
szcie w spółpraca z Ligą M orską i Kolonialną w za­
kresie w łasnego dostępu krajow ych surowców, jak  
na koniec spraw ą w yzyskania surowców i nam iastek 
krajow ych oraz prem iow ania produkcji.

Jako pism o, reprezentujące kupiectwo, m ieliś­
m y na sam ym  początku zwoływania K onferencji 
Im portow ej duże zastrzeżenia, czy K onferencja ta, 
niezależnie od jej dążności dyskrym inacji pewnych 
zasłużonych i aktyw nych elem entów w handlu, nie 
stanie się skutecznym  środkiem  dla zetatyzow ania 
handlu. Obecnie, z chwilą ujaw nienia pew nych ten- 
dencyj, k tó rym  hołdują  członkowie ścisłego Kom i­
tetu przy M iędzym inisterialnej Kom isji Obrotu To­
warowego, obawy nasze jeszcze się wzmogły.

...O lPj L T ru y i& tr

C Z W I K L I C E R

W ydaje się celowym przew ijający  się jakby 
czerw oną nicią przez K onferencję postulat, że w za­
sadzie im porterem  powinien być kupiec, a  tylko w 
w ypadkach szczególnie uzasadnionych, w yrobionym i 
drogam i handlow ym i, zaufaniem  kredytow ym  etc,, 
przem ysł może im portow ać bezpośrednio.

W  Min. przem ysłu i hand lu  bardzo dużo w o- 
kresie wypadków litew skich w uh. roku  dał do m y­
ślenia fakt, że wszystkie ładunki surow ców  baw eł­
nianych, skierow anych do przem ysłow ców łódzkich, 
zostały na skutek poleceń dysponentów zagranicz­
nych cofnięte do m iejsc wysyłki, a jeśli nie było 
przerw  w produkcji w łókienniczej, to należy to w ła­
śnie zawdzięezyć kupcom  - im porterom , k tórzy 
sprow adzali baw ełne do Polski na  w łasny rachunek.

Jak  słychać, w arunk i przyw ozu każdego tow aru 
i lista firm  dopuszczonych do przyw ozu ulegać m a­
ją  sk rupu latnem u badaniu  i w tych tylko,i bada­
niach będzie m ożna zdecydowanie powiedzieć, w  k tó ­
rych surow cach przem ysł powinien pozostaw ać bez­
pośrednio im porterem . W ypow iadana też jest opi­
nia, że jeśliby słabość finansow a kupców  - im porte­
rów nie pozw alała w zakresie n iektórych tow arów  
na dokonywanie bezpośrednich zakupów, należy w 
drugiej linii popierać kom isantów , kupujących we 
właściwych źródłach, elim inując równocześnie za­
graniczne firm y pośredniczące.

Zrozum iałe też jest, że jeśli istnieje koniecz­
ność pewnego ograniczania przyw ozu, to pow inny 
być w yzyskane wszystkie środki w k ierunku  jak  n a j­
bardziej racjonalnym , płynącym  z m ożliwości za­
stąpienia tych tow arów  produkcją  k rajow ą lub k ra ­
jow ym i nam iastkam i.

T rudno natom iast pogodzić się z faktem , aże­
by solidne firmy' kupieckie przestały korzystać z 
p raw  nabytych na korzyść nowo upieczonych pla­
cówek handlow ych, które, poza „plecam i4*, posia­
dają  m ało aktywów.

Nie w ątpliw ie koncen tracja  im portu  w  rękach 
niewielkiej liczby przedsiębiorstw  wyw ołać m oże 
tendencje towarzyszące każdej m onopolizacji w kie-
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Organizacja nowoczesnej księgo­
wości, na ż ą d a n ie  w ła s n y m  
system em  „SANRECOa (przebit­
kowy.) Dla p r z e d s i ę b i o r s t w  
mniejszych specjalny dziennik  
amerykański w łasnego układu  
i nakładu. Bilanse, rewizja ksiąg, 
Czasowy lub stały nadzór księ­
gowości.
Porady buchalteryjne, bilansowo- 
podatkowe i w s z e l k i e  p r a c e  
wchodzące w zakres biura.
Na życzenia prowadzi się księgi 
w biurze własnym i siłam i.
Biuro wykonuje również zlecenia  
z prowincji.

ru n k u  podwyższenia cen i t. zw. ren ty  kontyngen­
towej.

K orzysta na tym  najw ięcej ruch  spółdzielczy, 
k tó ry  wszędzie, gdzie może w ypiera handel p ryw a­
tny i wcale nie uw aża na to, czy podkopuje byt, lub 
ru jn u je  chrześcijańską, czy żydow ską placów kę ku ­
piecką.

N ader w ym ow ną ilu strac ją  jest działalność da­
w niejszych Państw ow ych Zakładów Przem ysłow o- 
Zbożowych, czynnych obecnie pod firm ą  Związku 
Gospodarczego Spółdzielni rolniczo - handlowych.

Związek ten w  zakresie im portow anych pasz i 
innych artyku łów  rolnych powoli w ypiera handel 
pryw atny , znaj dujący się w  dużej m ierze w łaśnie 
w  rękach  kupiectw a chrześcijańskiego.

Sen. Barcikow ski , w iceprezes Stow. Kupców 
Polskich, p rzem aw iając w  Senacie przeciw ko przy­
w ilejom  podatkow ym  spółdzielni, przytoczył tak i o- 
to „kw iatuszek", w yjęty z odezwy dwóch spółdziel- 
ni kupieckich. Brzm i on ja k  następuje:

„Zbrodnią jest, jeżeli robotn ik  czy w łościanin 
choć jeden grosz, k tó ry  powinien iść do spółdzielni, 
niesie do pryw atnego sklepikarza. Każdy grosz, za­
niesiony do pryw atnego sklepikarza, idzie na wzm o­
cnienie kapitalizm u, podczas gdy każdy grosz odda­
ny spółdzielni, rozw iązuje więzy ekonom iczne od  te­
goż kapitalizm u".

Jeśli tak  m a w yglądać akcja unarodow ienia h an ­

dlu, to w inszujem y p. sen. Barcikow skiem u, jedne­
m u z.głów nych orędow ników  tej akcji.

Hasło unarodow ienia handlu, jak  wywodzi „Pol­
ska Gospodarcza", będąca półoficjalnym  organem  
Min. przem ysłu i handlu  (zeszyt 14) w yzyskane zo­
stało przez tych, k tórzy toczą w alkę z pośredni­
ctwem. W alka z pośrednictw em  jest szczególnie po­
pu larna  na odcinku rolniczym .

Bardzo znam ienne są uw agi dalsze: „...W niosek, 
że tylko spółdzielczość jest zdolna rozw iązać problem  
uspraw nienia apara tu  dystrybucji, w ydaje się zbyt 
pochopnym ", lub: „Istnieje w reszcie w iara, że spół­
dzielnie łatw iej podporządkow ać państw ow ej gospo­
darczej rac ji stanu, niż handel indyw idualny, jakgdy- 
by w dzisiejszych czasach państw o nie dysponowało 
całym  szeregiem  nacisków adm inistracyjnych  i go­
spodarczych na każdym  —  bez względu na jego fo r­
m ę — podm iot gospodarczy".

Jak  zaznacza w dalszym  ciągu „Polska Gospo­
darcza", z tezam i k tórej nie zawsze m ożem y się 
zgodzić, nie sprzyjają  także rozw ojow i handlu  częste 
tendencje przem ysłu do wzięcia w  swe w łasne ręce 
spraw  w ym iany tow arów . Na tle reglam entacji w 
im porcie „hasło walki ze zbędnym  pośrednictw em " 
zyskało wielki aplauz w  przem yśle. W  przywozie 
np. surow ców  tłuszczowych handel z przed 1936 r. 
posiadał około 50 proc. kontyngentów , obecnie udział 
ten spadł do około 16 proc. W ielkie koncerny sprze­
daży przem ysłów  skartelizow anych również czynią 
handel pryw atny  zbędnym . W  tak im  np. węglu ro ­
la handlu, jako  dystrybutora, jest bardzo m ała, gdyż 
przetmysł przetw órczy z regu ły  zaopatru je  się w 
b iu rach  koncernow ych, pozostaw iając aparatow i 
handlow em u alim entacje wsi, rzem iosła i konsu­
m entów  nie przem ysłow ych.

Dlatego istnieje uzasadniona nadzieja, że czyn­
niki m iarodajne, k tóre ostatnio m iały okazję prze­
konać się co do wysoce obywatelskiego stanow iska 
kupiectw a żydowskiego, w ejdą na  drogę usunięcia 
dyskrym inacji wobec handlu  pryw atnego, jako ca­
łości, a nie tylko wobec handlu  chrześcijańskiego, 
jak  tego dom aga sie „Polska Gospodarcza".

'  M - G * ■

Rok założenia 1923

Pierw sze koncesjonowane

Bi u r o  o r g a n i z a m t n e  

I Bmtiaiiermnw-rewUulne 

S. SHM>IH<II<IV

Telefon 147-04

Stanowisko NTA. w obec niesłusznego 
wyłączania z ryczałtu

D otychczasow e ro zp o rząd zen ie  o z ry c z a łto w a n y m  p o ­
d a tk u  p rzem y sło w y m  p rz e w id y w a ły  —  m ięd zy  innym i —  
że w a ru n k iem  zasad n iczy m , p o d  k tó ry m  d an e  p rzed s ięb io r­
stw o w  ogóle m oże b y ć  zaliczone do ry c z a łtu  je s t, iż p o d ­
p a d a ć  on m usi p o d  je d n ą  z w y m ien io n y ch  w  co ro czn y ch  
ro zp o rząd zen iach  o ry cza łc ie  kategorii świadectw  p rzem y ­
słow ych .

W śró d  ty c h  zaś k a te g o r ii w y m ien io n ą  b y ła  rów nież  
k a t. II. punkty  2 i 3. P o d  te  p u n k ty  kat.- I I . zaś p o d p a d a ją

p rzed s ięb io rs tw a , tru d n ią c e  się sp rzed ażą  to w aró w  lu k su so ­
w ych . N atom iast do punktu 1. k a t. H -g iej z a lic za  się p rz e d ­
sięb io rs tw a , tru d n ią c e  się d e t a l i c z n ą  sp rzed ażą , 
(w  życ iu  po to czn y m  zw an ą  n iew łaśc iw ie  »hurtow ą«  sp rze ­
d ażą) tj . sp rz e d a ż ą  w szelk iego  ro d z a ju  to w aró w  zarów no 
d ro b n y m  kupcom  ja k o te ż  spożyw com .

A zatem : Jeże li U rząd  sk a rb o w y  m ia ł d ow ody , że d a n y  
k u p ie ą  tru d n ił się tzw . sp rzed ażą  d e ta lic z n ą  (w  ro zu m ien iu  
u staw o w y m ) n a ten c zas  b ąd ź  z g ó ry  w y łą c z a ł go z pod  ry -



cza łtu , b ąd ź  też późn ie j, n a w e t po  u p ły w ie  ro k u  czy 2-cli 
la t d o d a tk o w o  d o ręcza ł zaw iad o m ien ie  o w y łączen iu  % po d  
ry c z a łtu , z a p o w ia d a ją c  u sta len ie  w e w łaśc iw y m  czasie  nu­
dy w id u a ln y ch  w y m iaró w  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  na zasa­
dach ogólnych. . ■ .

D ecy z jam i ty m i n a jb a rd z ie j d o tk n ięc i b y li d ro b n i k u p ­
cy. k tó ry c h  obroty nie przekraczały 50.000  ̂ zł. i  k tó rz y  
p rzed s ięb io rs tw a  sw e p ro w a d z ili n a  p o d staw ie  św iad ec tw  
p rzem y sło w y ch  k a t. II I. P rzy p o m n ieć  bow iem  n a leży , że p o d  
ry c z a łt p o d p a d a ć  m ogli ty lk o  k u p c y , k tó ry c h  o b ro ty  m e 
p rz e k ro c z y ły  50.000 zł.; m im o zaś, że tru d n ili się tzw . sp rz e ­
d a ż ą  >>hurtową« (w ed le  n o m e n k la tu ry  u staw o w ej »deta licz- 
n ą« ), m ieli p raw o  do k a t, II I. n a  p o d staw ie  corocznie  w y ­
d aw an y ch  w  lis to p ad z ie  o k ó ln ików  Min. S k a rb u  o u lg ach  
p rz y  n a b y w a n iu  św iadec tw  p rzem y sło w y ch .

P o w sta ła  w ięc  s y tu a c ja  ta k a : z je d n e j s tro n y  k u p iec  
u p ra w n io n y  b y ł —  m im o tru d n ie n ia  się tzw . h an d lem  h u r­
tow ym  _  'do  k a t. III. n a  p o d staw ie  o k ó ln ik a  Min. S k a rb u , 
je d n a k  U rząd  sk a rb o w y  —  w y ch o d ząc  z za łożen ia , że z rno 
cy  ustawy  d ane  p rzed s ięb io rs tw o  p o d p a d a  p o d  k a t, II . punkt 
l  __ w y łącza ło  ta k ie  p rzed s ięb io rstw o  z p o śró d  p o d p a d a ją ­
cych  pod  ry c z a łt na  la ta  1936/37 ja k  rów nież n a  ro k  1938.

S zereg  p ła tn ik ó w  w niósł p rzec iw k o  ty m  p o s ta n o w ie ­
n iom  zaża len ia , k tó re  d o tychczas ty lk o  w  n ieznaczne j ilości 
z o s ta ły  za ła tw ione .

D o w iadom ości p ła tn ik ó w , k tó ry c h  zaża len ia  jeszcze  nie 
z o s ta ły  za ła tw io n e  w zgl, za ła tw io n e  zo s ta ły  odmownie p o ­
d a jem y , iż w  m iesięczn ik u  »O rzeczn ictw o S ąd ó w  N a jw y ż ­
szych  w sp raw ach  p o d a tk o w y c h  i ad m in is tracy jn y ch *  z m a r­
ca 1939, N r. 3, poz. 2557 u k aza ło  się ro zs trzy g n ięc ie  N a j­
w yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tra cy jn eg o , a  m ianow icie  w y ­
ro k  16. I. 1939 L, re j. 5832/36, k tó ry  p rz e są d z a  sp raw ę  
zasadn iczo  na ich korzyść. W p ra w d z ie  w y ro k  ten  ty c z y  się 
ry c z a łtu  za r. 1934, je d n a k  —  w obec zu p e łn e j id en ty czn o śc i 
p rzep isó w  ty czą cy ch  się ry c z a łtu  rów n ież  w  d a lszy ch  la ta c h  
— u w ażać  n a leż y  W yrok ten  za zasad n iczy , m a ją c y  zasto so ­
w an ie  rów nież  d la  la t  1936/37 i 1938. N TA . z a ją ł bow iem  s ta ­
now isko , że w y łączo n e  z p o d  ry c z a łtu  m o g ły b y  b y ć  ty lk o  
ta k ie  p rzedsięb io rstw a,, k tó re  »w irm y b y ć  zao p a trzo n e  w  
św iad ec tw u  p rzem ysłow e k a t, w yższej od p rzew id z ian y ch  w  
§ 1 ro z p o rz ą d z e n ia  o ry cza łc ie* . P o m ija ją c  ju ż  k w estię  czy  
punkt 1, k a t. II. m ożna  w  ogóle u w ażać  za kategorią w y ższą  
n iż p u n k ty  2 i 3, te jże  k a teg o rii , n a leż y  w z iąć  pod  uw ag ę  
fak t, iż o b ow iązek  p o s ia d a n ia  k a te g o r ii  w yższe j m u s ia ł być  
»shvierdzony«. W p ra w d z ie  p rz e p isy  o ry cza łc ie  za  la ta  1935 
i w stecz  p rz e w id y w a ły  w y raźn ie , że s tw ierdzen ie  ta k ie  n a ­
s tą p ić  m usia ło  »w try b ie  a rt. 82, 181, 194 0 . P . w zgl- w  
try b ie  a r t . 51 i 98, u s ta w y  o p p p .«  zaś ro zp o o rząd zen ia  n a  
1936/37 o raz  na  1938 o g ra n ic z a ją  się je d y n ie  do p o trzeb y

Czy można wymierzyć podatek od szyldów, 
umieszczonych w oknach wystawowych.

A rt. 17 u s ta w y  o ty m czaso w y m  u reg u lo w an iu  finansów  
k o m u n a ln y ch , w y lic z a ją c  p rz e d m io ty  p o d le g a ją c e  o p o d a t­
k o w an iu , n ie  w y m ien ia  ok ien  w ystaw o w y ch . W  m yśl tego 
p rzep isu  gm inom  m ie jsk im  w olno  p o b ie ra ć  p o d a tek  od n a ­
p isów  firm ow ych  i ogłoszeń , b ąd ź  u m ieszczonych  n a  b u ­
d y n k ach , s łupach , k io sk a c h  lub  p o d o b n y c h  m ie jscach , b ąd ź  
ro z lep ian y ch  po zn o szo n y ch , w y św ie tlan y ch  lub  rozpow sze­
ch n ian y ch  w  p o d o b n y  sposób . R ów nież  s ta tu t  w zo ro w y  p o ­
d a tk u  od  szy ldów  w  o k n ach  w y staw o w y ch  n ie  p rzew id u je , 
w y licza  bow iem  w  § 1 szafk i rek lam ow e, a p o m ija  o k n a  
w ystaw ow e. ,, i j  (
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sam ego  »stw ierdzen ia«  bez p o w o ła n ia  się n a  odn. p rzep i­
sy  p raw n e , je d n a k  nie u le g a  w ą tp liw o śc i, że s tw ierdzen ie  
taicie m usi n a s tą p ić  w  fo rm ie  pew n eg o  a k tu  p ra w n e g o  a  
w ięc w form ie orzeczenia karnego, co rzeczyw iśc ie  w  ty m  
d u ch u  tłu m aczy  o k ó ln ik  M in. S k a rb u  z 10. lu teg o  1936 r. 
L . D. V. 36301/4/36.

A zatem , jeże li tak iem u  k u p c o w i nie isporządzono  p ro ­
to ko łu  k a rn eg o  w zgl. nie. d o ręczono  o rzeczen ia  k a rn e g o  z 
po w odu  p ro w ad zen ia  p rz e d s ię b io rs tw a  za  św iadec tw em  
p rzem y sło w y m  n iew łaśc iw ym , to  ty m  sam ym  nie »stwierdzo- 
no«, że k u p iec  ten  po w in ien  b y ł w y k u p ić  k a t, w yższą  niż
III. —  T ak ieg o  zaś orzeczenia, k a rn e g o  nie można było 
wydać, gdyż  k u p iec  ten  w p raw d zie  tr u d n ił się tzw . hand lem  
h u rto w y m , je d n a k  uprawniony b y ł do  p ro w a d z e n ia  p rz e d ­
s ięb io rs tw a  za  św iadectw em  p rzem y sło w y m  k a t. II I. n a  p o d ­
staw ie  o k ó ln ik a  z lis to p a d a  1935, 1936 w zgl. 1937 roku .

K to  za tem  w n iósł zażalen ie  p rzec iw  p o stan o w ien iu  o 
w y łączen iu  p rzed s ięb io rs tw a  z p o d  ry c z a łtu  n a  la ta  1936/37 
w zgl. n a  1938 w y d an em u  n a  p o d s taw ie  s tw ie rd zen ia , że 
»w ro k u  1936 i 1937 d o k o n y w a ł h a n d lu  de ta liczn eg o  czy li 
sp rzed aży  za rów no  d ro b n y m  k u p co m  ja k  i śpożyw com «, 
ten  m oże liczyć n a  p o m y śln e  za ła tw ien ie  tego  zaż a le n ia  p rzez  
in s ta n c ję  odw o ław czą, k tó ra  n iezaw odn ie  o trzy m a ła  ju ż  
w iadom ość o u k a z a n iu  się cy t. w y ro k u  N TA .

K to  zaś o trzy m ał ju ż  d ecy z ję  K o m is ji O dw oław czej 
nieprzychylną, a  w ięc o d d a la ją c ą  zażalen ie , ten  p o w in ien  w  
te rm in ie  2-miesięcznym  od chw ili o trz y m a n ia  te j d ecy z ji 
w nieść do N TA  sk a rg ę , k tó ra  ro k u je  n a jle p sz e  w y n ik i.

Józef Himmelblau.
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Jakie zarzuty zawierać powinno odwołanie 
płatnika nie prowadzącego ksiąg handlowych

W  m yśl art. 105 O rdynacji Podatkow ej (Dz. 
U. R. P. 1936 r. poz. 134) odwołanie powinno — 
m iędzy innym i —  zaw ierać „w skazanie konkret­
nych zarzutów  przeciw ko ustaleniom  władzy w y­
m iarow ej W  tym  stanie rzeczy pow staje nader 
istotne pytanie, co' należy rozum ieć przez zarzuty  
„konkre.tne“, gdyż odwołanie, w  k tó rym  p łatn ik  
nie przytoczył zarzutów  „konkretnych** nie posiada 
żadnej istotnej w artości.

W  tej m aterii szereg b. w ażnych w yroków  N aj­
wyższego T rybunału  A dm inistracyjnego przynosi 
num er styczniowy 1939 roku  m iesięcznika „Orze­
cznictwo Sądów Najwyższych w spraw ach podat­
kowych i administracyjnych** (t. zw. O. P. A.).

I
Ogólne sformułowanie zarzutów „konkretnych**.

Ogólne sform ułow anie pojęcia „zarzutów  kon- 
kretnych** ujęte zostało w w yroku Najwyższego T ry­
bunału  A dm inistracyjnego z dnia 12. II. 1937 r. L. 
Rej. 8058/34 k tó ry  głosi:

„1. Za konkretne w  kwestii wysokości obrotu 
uważa się zarzuty  poparte dowodam i, które, 
gdyby się okazały słuszne, m ogą dać podsta­
wę do ustalenia obrotu  w ściśle oznaczonej 
sum ie lub też do obniżenia ustalonej przez 
pierw szą instancję  sum y obrotu  o ściśle od­
znaczoną kwotę.

2. Z arzuty odw ołania m ogą być uznane za nie­
konkretne, jeśli p łatn ik  nie pow ołał dowo­
du na zupełność danych, nagrom adzonych 
w  odwołaniu**.

Rliższe sform ułow anie zaw artych w powyż­
szym  w yroku N. T. A. tez znajdu jem y w glosie p. 
M ariana W aligórskiego, k tó ry  w  tej m ierze pisze: 

„Zarzutam i przeciw ko dokonanem u przez 
w ładze w ym iarow i będą za tym  te tw ierdzenia, 
które, naw iązując do dokonanych przez władze 
obliczeń, będą zm ierzać do w ykazania potrzeb 
ich odpowiedniej zmiany. Z arzutam i konkret­
nym i będą te zarzuty, k tó re  w sposób szczegó­
łowy będą podawać, na czym polega błędność 
tych obliczeń, nie będą n im i natom iast te za­
rzuty, k tó re  choć będą zwalczać obliczenia, to 
jednak  nie będą podawać, na czym właściwie 
m a polegać ich błędność, lub będą to czynić w 
sposób zbyt ogólnikowy**.
W  cyt. wyżej w yroku N. T. A. z dnia 12. II.

1937 roku  powiedziane było, że zarzu ty  m ogą być 
uznane za niekonkretne, jeśli p łatn ik  nie powołał 
dowodu na zupełność danych, nagrom adzonych w 
odwołaniu. W  związku z tym  znajdu je  się w yrok 
N. T .'A . z dnia 6 kw ietnia 1938 r. L. Rej. 3625/36, 
k tó ry  głosi:

„W ładza odwoławcza m a obowiązek roz­
praw iania się z zarzutam i i wnioskam i dowo­
dowymi, m ogącym i prowadzić, jeśli nie do zu­
pełnie ścisłego ustalenia, to p rzynajm niej do 
m ożliwie zbliżonego do rzeczywistości oszaco­
w ania przychodu**.
Z w yroku tego wynika, że p łatn ik  nie jest zobo­

w iązany do m atem atycznie ścisłego udow odnienia 
swych obrotów , w ystarczy jeśli to zrobi w sposób 
„możliw ie zbliżony do rzeczywistości**. Już bowiem 
w tym  w ypadku władza w ym iarow a w m yśl art. 
60 i 61 ustaw y o podatku dochodowym  m a obowią­
zek przeprow adzenia postępow ania na przytoczone 
przez p łatn ika dowody.

N aturalnie, że p łatn ik  m usi na poparcie kon­
kretnych tw ierdzeń zawsze przytoczyć dowody, co 
ustalone zostało w  w yroku N. T. A. z dnia 30 kw ie­
tnia 1938 r. L. Rej. 5130/36, k tó ry  brzm i:

„Tylko odpowiednim i dowodam i poparte 
zarzu ty  w  kw estii wysokości obrotu  stanow ią 
zarzu ty  konkretne w  rozum ieniu art. 116 O. P„ 
z k tó rym i w ładza obowiązana jest rozprawić 
się z odwoławczym orzeczeniem**.
Analogiczne stanow isko za ją ł N. T. A. w wy­

roku z dn. 10. XI. 1937 r. L. Rej. 2637/35 oraz w 
w yroku z 19. I. 1938 r. L. Rej. 4827/36.

II.
Zarzuty, oparte na danych, dotyczących samego 

zakupu towarów — nie są konkretnymi.
Spraw a ta została ujęta w yraźnie w  w yroku N. 

T. A. z dnia 15 stycznia 1937 r. L. Rej. 87/34, k tó ry  
g łosi:

„Nie jest zarzutem  konkretnym  w kwestii 
wysokości obrotu przedsiębiorstw a handlu  to­
warowego zarzut oparty  na danych, dotyczą­
cych samego zakupu towarów**.
Udowodniona przez p łatn ika sam a sum a zaku­

pu z pom inięciem  sum y sprzedażnej tow aru nie 
jest zarzutem  „konkretnym** i nie w ystarcza, gdyż 
za obrót przedsiębiorstw a handlu  towarowego w 
myśl art. 5 p. 1. ustaw y o podatku przem ysłow ym



uważa się przychód bru tto  za towary, sprzedane za 
gotówkę lub na kredyt, oraz za tow ary wymienione.

III.
Powoływanie się jedynie na sezonowość 

prowadzonego handlu i szczupłość kapitału 
obrotowego — nie jest zarzutem „konkretnym44.

W  tej m ierze Najwyższy T rybunał A dm inistra­
cyjny w w yroku z dnia 15. II. 1938 r. L. Rej. 104/35 
orzekł:

„Jeżeli p ła tn ik  w odwołaniu, zwalczając 
ustaloną wysokość obrotu, pow ołuje się jedy­
nie na sezonowość powołanego hand lu  i szczu­
płość kapitału  obrotowego, zarzuty  odwołania 
nie są „konkretne44.

Z arzuty te N. T. A. uznał za niekonkretne, a 
więc za niew ystarczające, z tego powodu, że w 
wyśl a rt.88 ustaw y o podatku przem ysłow ym  za za­
rzuty  konkretne uw aża się w zakresie wysokości o- 
h ro tu  tylko takie, k tó re  poparte  odpowiednim i do­
w odam i zaw ierają dane, um ożliw iające władzy 
obliczenie ścisłej (a w każdym  razie zbliżonej do 
rzeczywistości) cyfry obrotu.

IV.
Zaświadczenie zarządu gminnego o wartości 

jednostki towaru, wysunięte jako zarzut 
w odwołaniu jest zarzutem „konkretnym*4.
Stanowisko powyższe za ją ł Najwyższy T rybu­

nał A dm inistracyjny w w yroku z dnia 10 czerwca 
1938 r. L. Rej. 1638/35. Jeżeli płatn ik , nie prow a­
dzący ksiąg, składa zaświadczenie zarządu gminy, 
że w artość jednostki tow aru wynosiła taką a taką 
sum ę, to jeżeli w ładza w ym iarow a nie chce takie­
go zaśw iadczenia uznać, to m usi udowodnić, że 
w artość tow aru  jest inna. W  żadnym  razie w ładzy 
w ym iarow ej takiego zarzutu  pom inąć nie wolno.

Prawidłowość ksiąg handlowych prowadzonych 
w części okresu podatkowego.

W ed łu g  ju d y k a tu ry  N TA . b ra k  p raw id ło w y ch  k s ią g  
h an d lo w y ch , o b e jm u jący ch  c a ły  ok res p o d a tk o w y , p o z b a ­
w ia  p ła tn ik a  p ra w a  k o rz y s ta n ia  z u lg o w y ch  staw ek  p o ­
d a tk u  p rzem ysłow ego  od  obro tu , p rzew id z ian y ch  d la  p rz e d ­
s ięb io rs tw  p ro w ad zący ch  p raw id ło w e  k s ię g i h and low e. W  
m yśl w y ro k u  N T A . z iln ia  18 s ty c z n ia  1937 r., 1. re j.5919 /34  
» U staw a o p o d a tk u  p rzem y sło w y m  nie z n a  p o d z ia łu  o k re ­
su  p o d a tk o w eg o  n a  części, je ś li chodzi o s to sow an ie  s taw k i 
p o d a tk o w e j do  o b ro tu  w y k azan eg o  p raw id ło w y m i k s ię ­
gam i h an d lo w y m i; b r a k  p ra w id ło w y c h  k s ią g  h an d lo w y ch  
w  p o czą tk o w y m  o k res ie  d z ia ła ln o śc i p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
są d z a  n a  n iek o rzy ść  p o d a tn ik a  p raw o  do  tdgow ej s ta w k i 
p o d a tk o w e j« . , j /jeHl";1 |

Z teg o  w y ro k u  zatem  w y n ik a , że o ile ty lk o  p rz e d ­
sięb io rs tw o  od p o c z ą tk u  sw ego  is tn ien ia , ch o ćb y  zosta ło  
założone w śród  ro k u , p ro w ad z iło  p raw id ło w e  k s ię g i h a n ­
d low e, s łu ży  m u p ra w o  do s ta w k i u lgow ej. W  odn iesien iu  
do w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego  z a ją ł  N TA . ana log iczne  
stan o w isk o  w  w y ro k u  z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1936 1. re j. 
7860/34 (ogł. o k ó ln ik iem  Min. S k a rb u  z d n ia  3. II I . 1937 L, 
D. V. 20770/2/37 w  sp raw ie  u s ta le n ia  d o chodu  n a  p o d s ta -
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w ie k s ią g  h an d lo w y ch , p ro w ad zo n y ch  w  okres ię  k ró tszy m  
n iżeli je d e n  rok . Dz. U rz. M in. S k a rb u  N r. 7, z 1937 ro k u ,
poz, 222), J  . 1 1

W  ty m  w y ro k u  N TA . w y p o w ied z ia ł p o g ląd , że w ład za  
w y m ia ro w a  m oże p o m in ąć  p rz y  u s ta le n iu  d o chodu  p o d a t­
kow ego , dow ód  z k s ią g  h an d lo w y ch , z a p ro w ad zo n y ch  do ­
p ie ro  od d rug ieg o  p ó łro c z a  ro k u  o p eracy jn eg o , a  ż ą d a ­
nie p ła tn ik a , b y  w  ty c h  w a ru n k a c h  d o ch ó d  za  p ie rw sze  p ó ł­
rocze b y ł u s ta lo n y  n a  p o d staw ie  n o rm  śred n ie j zyskow no- 
ści, a  z a  d ru g ie  —  n a  p o d staw ie  k s ią g  —  n ie  m a  o p a rc ia  
w  u staw ie  o p o d a tk u  dochodow ym , k tó r a  n ie  p rzew id u je  
dz ie len ia  o k resu  g o sp o d arczeg o  n a  d a lsze  po d o k resy .- J e d ­
n ak że  w e w cześn ie jszym  w y ro k u  z d n ia  6 lis to p a d a  1935
1. re j. 11032/32 O PA  2140/1938 z a ją ł N TA . w  o d n ies ien iu  
do p o d a tk u  dochodow ego odm ienne s tan o w isk o ; »O parcie  
p o m in ięc ia  k s ią g  n a  fakcie , że o b e jm u ją  one_ ty lk o  częjść 
o k re su  g o sp o d arczeg o , m ia ro d a jn eg o  d la  w y m ia ru  p o d a tk u  
nie je s t u zasad n io n e ... P rzep is  a rt. 13 u s ta w y  o p o d a tk u  
dochodow ym , w  m yśl k tó reg o  » o p o d a tk o w an iu  p o d le g a ją  
d o ch o d y  o s iąg n ię te  w  o sta tn im  ro k u  k a le n d a rz o w y m  lub 

'w  o sta tn im  ro k u  o p e ra c y jn y m , w zg lędn ie  g o s p o d a r c z y ^  
p o p rz e d z a ją c y m  ro k  p o d a tk o w y «  nie sto i n a  p rzeszk o d z ie  
u s ta le n iu  d o chodu  osoby  fizycznej d ro g ą  z liczen ia  sum  d o ­
chodu  u z y sk a n y c h  w  o k res ie  ro czn y m  w  po szczeg ó ln y ch  o d ­
c in k ac h  tego  okresu . T en  w iec  m otyw  p o m in ięc ia  k s ią g  
h an d lo w y ch  n a leż y  u zn ać  za  n ie tra fn y « .

Z pow yższego  w y ro k u  w y n ik a  zatem , że o ile chodzi 
o p o d a te k  dochodow y , k s ię g i s tan o w ią  p o d s taw ę  u s ta le n ia  
dochodu  o siąg n ię teg o  w  czasie, w  k tó ry m  b y ły  one p ro ­
w adzone. Jed n ak o w o ż  zach o d z i w  ty m  w zg lęd z ie  rozb ież­
ność m iędzy  poszczeg ó ln y m i w y ro k am i N TA .

Znaczenie nornt szacunkowych.
I. N o rm y  szacunkow e dochodow ości m ogą być  s to so ­

w ane jed y n ie  w tedy ,, g d y  b ra k  je s t  d a n y c h  n iezbędnych  
do ob liczen ia  d o ch o d u  rzeczyw is tego .

II. P ła tn ik  n ie  m oże do m ag ać  się, b y  m u  osobno p o ­
trą c o n o  czy  też ob liczono  pew ne k a te g o r ie  w y d a tk ó w  
u w zg lęd n io n y c h  w  norm ie  szacunkow ej.

P rzy to czo n e  te zy  z w y ro k u  N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  
A d m in is tra cy jn eg o  zap ad łe  w  sp raw ie  774/36 z dn . 4 s ty cz ­
n ia  1939 r. w y raźn ie  u s ta la ją , że p o p u la rn e  norm y, d o ch o ­
dow ości n a le ż y  tra k to w a ć  p osiłkow o  w  b ra k u  in n y ch  le p ­
szych  m a te ria łó w , um o ż liw ia jący ch  ob liczen ie  p o d a tk u .

D ru g a , a  b a rd zo  w ażn a  zasada , w y p ły w a ją c a  z p o ­
w yższego  w y ro k u  p o leg a  n a  ty m , że w  n o rm a c h  p rze ;- 
c ię tnej zy sk o w n o śc i m ieszczą  się w sze lk ie  p o trąca ln e  w y ­
d a tk i, a  w  te j liczbie ta k ż e  um ieszczono p o d a tk i o raz  k o sz ­
ty  hand low e.

N ie m oże zatem  p ła tn ik , n ie  p ro w a d z ą c y  księgow ośc i, 
k tó rem u  o b licza  się p o d a te k  d o chodow y  p rz y  po m o cy  norm , 
żąd ać , a b y  od d o d a tk o w eg o  u sta lo n eg o  d la ń  d o chodu  p o ­
trąco n o  np . cenę św iad ec tw a  p rzem ysłow ego , bo ten  w y ­
d a te k  je s t  ju ż  z a w a rty  w  no rm ach . T y lk o  jed n o  k o m o rn e  
p o d le g a  p rz y  n o rm ach  p o trącen iu .
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PRZEGLĄD KUPIECKI
Plenarne Zebranie Izby Przem ysłow o-H andlow ej 

w Katowicach.

Onegdaj odbyło się P lenarne  Zebranie Izby P rze­
mysłowo - H andlow ej w Katowicach, poprzedzone 
posiedzeniam i Sekcji Przem ysłow ej i Sekcji H andlo­
w ej. T em atem  obrad było om ówienie działalności 
śląskiego sam orządu przem ysłow o - handlow ego w 
1938 r. oraz załatw ienie szeregu spraw  bieżących.

Sytuację gospodarczą w  dzielnicy śląskiej w o- 
kresie spraw ozdaw czym  om ów ił Prezes Izby p. Cy­
bulski, k tó ry  w odniesieniu do handlu zaznaczył co 
następuje:

„O ile chodzi o sytuację w  handlu, to ogólnie 
biorąc rok  1938 był zasadniczo korzystny. Obroty 
zwiększyły się, a w niektórych branżach zwiększy­
ły się także i dochody. W zrost dochodów nie szedł 
jednak  w parze ze zw rostem  obrotów . Obciążenia 
podatkow e oraz inne świadczenia pochłaniały znacz­
ną część zysku bru tto . W zrost konsum cji był wy­
w ołany dalszym  ożywieniem w przem yśle i górni­
ctwie, k tóre przyczyniło sie do zwiększenia siły na­
bywczej ludności.

W  branży  spożywczej obroty naogół wzrosły, 
przy czym dotyczy to przedsiębiorstw  prow adzących 
tow ary w lepszych gatunkach . N atom iast drobne 
przedsiębiorstw a artykułów  spożywczych nie w yka­
zu ją  zm ian, a dochodowość ich jest w  dalszym  cią­
gu m ała. Daje się odczuwać w tych ostatnich przed­
siębiorstw ach b rak  dostatecznej ilości kapitałów  o- 
brotow ych oraz wpływ konkurencji spółdzielni spo­
żywczych.

W  branży  w łókienniczej rów nież zanotow ano 
w zrost popytu na tow ary gatunkow o lepsze. Ceny 
tow arów  baw ełnianych w związku ze zniżką cen 
przędzy nieco spadły. Jeżeli chodzi o w zrost obrotów  
w branży włókienniczej, to jest on niejednolity, wy­
nosząc średnio 10— 15 proc.

Zanotować należy popraw ę sytuacji w  branży 
drogeryjnej, chem icznej i perfum erii, natom iast w 
hand lu  a rtyku łam i budow lanym i oraz drzewem  
w skutek słabej działalności przem ysłu budow lane­
go obroty  nie w ykazują większych zm ian.“

Na Zebraniu om aw iano rów nież spraw ę Targów  
Katowickich i podjęto w tej spraw ie uchwałę, w ska­

zującą na celowość utrzym ania tej im prezy jako  u- 
zasadnionej gospodarczo, z tym  jednak  w arunkiem , 
że poziom  Targów  Katowickich organizow anych o- 
becnie przez Śląskie Tow arzystw o W ystaw  i P ropa­
gandy Gospodarczej Sp. z o. o., odpowiadać będzie 
charakterow i i powadze przem ysłu oraz handlu ślą­
skiego.

Ogólne Zebranie na rzecz Pożyczki Obrony 
Przeciw lotniczej.

W  sali Gminy Żyd. w Katowicach odbyło się pod 
przew odnictw em  adw. Dr. M ayera ogólno-żydowskie 
Zebranie w spraw ie Pożyczki Obrony Przeciw lotni­
czej i Funduszu Obrony N arodow ej, w k tó rym  wzię­
li udział przedstaw iciele poszczególnych organizacji 
gospodarczych i społecznych.

Po powzięciu jednom yślnej rezolucji, stw ierdza­
jącej gotowość ludności żydowskiej poniesienia 
wszelkich ofiar życia i m ienia dla obrony bezpie­
czeństwa Rzeczypospolitej Polskiej oraz wzyw ającej 
do jalcnajwiększej ofiarności na rzecz Pożyczki 0 - 
b rony Przeciw lotniczej i F. O. N., w ybrano Kom i­
sję, k tó ra  natychm iast zajm ie się technicznym  prze­
prow adzeniem  całej akcji, a szczególnie ewidencją 
świadczeń ludności żydowskiej Katowic.

Ponadto uchw alono zwołać na sobotę dnia 22 
bm . do sali Gminy Żydowskiej wielkie m anifestacyj­
ne zebranie całego żydostw a katowickiego. Na ze­
braniu  tym  przem aw iać będzie poseł Dr. I. Schwarz- 
bart.

Z g ł a s z a ć !

Stowarzyszenie Kupców G/śl. w Katowicach
zw raca się do w szystkich członków z ponow ną proś­
bą, aby zechcieli bezzwłocznie zgłaszać do b iu ra  Sto­
warzyszenia pisem nie lub telefonicznie wysokość 
sum  subskrybow anych na Pożyczkę Obrony Przeciw ­
lotniczej, jak  również kw ot ofiarow anych na F.O.N.

W alne Zebranie Zrzeszenia Przem ysłow ców  
i Kupców Drzewnych woj. śląskiego.

W  uh. tygodniu odbyło się w Katowicach W al­
ne Zebranie powyższego Zrzeszenia. Po zagajeniu
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przez w. prez. Kowalskiego, przew odnictw o objął ra­
dca Klein, który  w ezw ał zebranych do jaknajw ięk- 
szej ofiarności na rzecz Pożyczki Obrony Przeciw ­
lotniczej i F. O. N.

Z kolei obszerne i w yczerpujące spraw ozdanie 
z działalności Zrzeszenia złożył dyr. Elsner, poświę­
cając dłuższe w spom nienie zm arłem u prezesowi błp.
H. Koplowitzowi oraz charak teryzu jąc szczegółowo 
sytuację na rynkach  drzew nych zagranicą i w  k ra ­
ju  w  roku  ubiegłym.

Po odczytaniu spraw ozdania kasowego i sp ra­
w ozdania K om isji Rew izyjnej, udzielono jednogłoś­
nie absolutorium  Zarządowi, po czym w w yniku w y­
borów  w ybrani zostali: p. H. Klein jako prezes, oraz 
pp. Bulowa, Griinkraut, inż. Jasieński, Kowalski, 
Krumholz i Stadnikiewicz jako członkowie Zarządu.

Hutnictwo żelazne na rzecz Obrony 
Przeciwlotniczej.

Koncerny i organizacje hutnicze, . posiadające 
swe siedziby na terenie Górnego Śląska, subskrybo­
wały Pożyczkę Obrony Przeciw lotniczej w  wyso­
kości ogólnej zł. 6.233.120.— , z czego na sam ych 
pracow ników  przypada kw ota zł. 2.753.120.—

Z przytoczonej kw oty ogólnej w płaciły: W spól­
nota Interesów  Górniczo-Hutniczych 4.100.000 zł., 
H uta Pokój 1.920.000 zł, Syndykat Polskich H ut Że­
laznych 97.000.— zł, Polski E ksport Żelaza 95.000 zł, 
Związek Eksportow y Polskich H ut Żelaznych 
19.040.—  zł.

KRONIKA TARNOWSKA
Z Zrzeszenia Kupców i Przemysłowców.

W  niedzielę dnia 16 hm . odbyło się w lokalu 
Zrzeszenia zebranie kupców  i przem ysłowców, po­
święcone spraw ie subskrypcji na P. O. P. Do licznie 
zgrom adzonych kupców  i przem ysłow ców  przem ó­
w ił Prezes Zrzeszenia p. Mgr. II. Spielinan, k tó ry  
w gorących słowach zaapelow ał do uczuć pa trio ty ­
cznych znanej z ofiarności społeczności kupieckiej 
Tarnow a, by w należytym  zrozum ieniu obyw atel­
skiego obowiązku wobec idei dozbrojenia Arm ii 
hojnie przyczynili sic do w zm ocnienia potencjału  
obronnego Rzeczypospolitej. Przem ów ienie Preze­
sa M gra Spiehnana słuchacze entuzjastycznie okla­
skiwali, po czym powzięta została jednom yślnie 
przez zgrom adzonych rezolucja jak  najw ydatn iej­
szego subskrybow ania przez żydowskich kupców i 
przem ysłow ców na rzecz P. O. P.

W  piątek dnia 14. bm . in terw eniow ał Prezes 
Mgr. H. Spielm an u. p. Naczelnika Urzędu Skar­
bowego w Tarnow ie M. Ażgireja w  spraw ie po­
wziąć się m ającej przez Izbę Skarbow ą w  Krako-

UNIWERSALNE
MASZYNY DO RACHOWANIA

I m p o r t e r  J . BA C H N ER
KRAKÓW,  III. TARKOWSKA 10,

Telelon 107 09

wie decyzji na m em oriał Zrzeszenia z dnia 15. m ar­
ca br. odnośnie zwolnienia k ilkunastu  straganiarzy 
od obowiązku nabycia świadectw przem ysłow ych 
na rok  1939, k tó rym  Urząd Skarbow y w  Tarnow ie 
próśb w  powyższym zakresie nie uwzględnił. P. 
Naczelnik M. Ażgirej w yjaśnił, iż pow ołany m em o­
ria ł Zrzeszenia został przez Izbę Skarbow ą w K ra­
kowie zasadniczo uw zględniony albowiem objęte 
tym że m em oriałem  prośby petentów  zostały p ra ­
wie wszystkie przychylnie załatw ione, jako  uzasa­
dnione i poparte nadto opinią Zrzeszenia.

W  niedzielę 16. bm . odbyło się w sali b ranżo­
wej Zrzeszenia zebranie członków sekcji weglowej 
przy licznym  udziale zainteresow anych. Na zebra­
niu powyższym przew odniczący sekcji p. I). Klein- 
hand ler obszernie zreferow ał bieżące zadania i p ra ­
ce sekcji oraz zapoznał obecnych z ak tualnym i 
problem am i podatkow ym i. W  dalszym ciągu przed­
staw ił p. H. F lu h r stanow isko hurtow ników  po­
wyższej branży. Po tych refera tach  w yw iązała się 
rzeczowa dyskusja nad poszczególnym i zagadnie­
niam i branżow ym i, k tó rą  zakończono powzięciem 
odnośnych uchwał.

Kronika krakowska
KRAKÓW PRZEKROCZYŁ 3.100.000 Zł.

Bank Holzera na pierwszym,
K. K. O. na drugim miejscu.

W  dn. 18 bm . sum a subskrypcyj w sam ym  w y­
łącznie mieście K rakow ie przekroczyła już kw otę
3.100.000 zł.

Do dn. 17 bm . włącznie na czele w szystkich 
banków  i placówek przyjm ujących  subskrypcję k ro ­
czyła K om unalna Kasa Oszczędności m iasta K rako­
wa.

W  dn. 18 l)m. w ysunął się na pierwsze m iejsce 
Bank Holzera, który dotychczas posiada subskrypcyj 
na sumę 510.940.— zł., II m iejsce za jm uje  K. K. O. 
M. K rakow a kw otą 483.400.— zł.

Ofiarność młodzieży i grona nauczycielskiego 
na rzecz P. O. P.

O negdaj su b sk ry b o w ało  G rono  N au czy c ie li i uczn iow ie 
Z ak ład ó w  n au k o w y ch  K ra k . S to w arzy szen ia  K u p có w  k w o ­
tę  2.000 zl. n a  rzecz P o ży czk i O brony  P rzec iw lo tn icze j, 
w p ła c a ją c  do  k a s y  S pó łdz ie lczego  B an k u  K u p iec tw a  K ra ­
kow sk iego , G ro d zk a  40 p rz y p a d a ją c ą  ra tę .
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NOTATKI GOSPODARCZE.

W ojna gospodarcza św iata po aneksji 
Czechosłowacji.

R o jk o ty  i re p re s je . O bo jk o c ie  to w aró w  ja k ie g o ś  p a ń ­
s tw a  (p rzew ażn ie  » to ta lnego«) s ły szy  się ju ż  od  d aw n a , ja k o  
o racze j p la to n iezn e j d ezap ro b ac ie  jego  p o lity k i. D op iero  
je d n a k  s to sunkow o  n ied aw n o  a k c je  b o jk o to w e  do  tego  sto ­
p n ia  ro z sz e rz y ły  się i sk o n so lid o w ały , że z n a jd u ją  ju ż  i 
liczbow y  w y ra z  w  s ta ty s ty k a c h .

J a k ie  to w a ry  n a jw ięc e j p o d le g a ją  ak c jo m  b o jk o to w y m ? 
Z d a je  się, że n ie  p o p e łn im y  n ieśc is ło śc i, jeże li pow iem y , że 
e k sp o r t p ań stw , zw an y ch  » to ta lnym i« , p raw ie  w y łączn ie  s ta ­
now i p rzed m io t a k c ji  b o jk o to w y ch  o c h a ra k te rz e  sta łym . 
N a jw ięce j b o jk o to w a n e  są  to w a ry  ja p o ń s k ie  i  n iem ieck ie .

P ow odem  b o jk o tu  to w aró w  ja p o ń sk ic h  s ta ła  się p rz e d  k il­
k u  ju ż  la ty  z a d z iw ia ją c a  e k sp a n s ja  h a n d lo w a  k r a ju  W sch o ­
dzącego  S łońca , o p ie ra ją c a  się g łów nie  n a  n iesam ow icie  n i­
sk ich  cenach . Do tego  g o sp o d arczeg o  pow odu  d o szed ł p o ­
w ód  p o lity czn y  —  w  C h inach  ju ż  daw no , w  k ra ja c h  »bia- 
łych«  zaś późn ie j —  w  okres ie  o s ta tn ie j w o jn y  jap o ń sk o - 
ch iń sk ie j i p re c y z o w a n ia  się »to ta ln e g o < tró jp o ro zu m ien ia . 
D ziś to w a ry  ja p o ń sk ie , k tó re  nb. u tra c iły  b a rd zo  w ie le  ze 
sw ej daw nej k o n k u re n c y jn o śc i ze w zg lęd u  n a  w z ro s t k o sz ­
tów  p ro d u k c ji —  d o d a tk o w o  w a lczą  z n as taw ien iem  b o jk o ­
tow ym  odb io rców  w  k ra ja c h  P ó łn o cn e j A m ery k i i w  d o m i­
n ia c h  b ry ty js k ic h  i n a  w ielu  in n y ch  ry n k a c h , n a  k tó ry c h  
z re sz tą  p rzew ażać  m o g ą  w zg lęd y  go sp o d arcze , n ie  zaś p o ­
lityczne .

Jaki charak ter m a ją  „karne cla“ antyniem ieckie?
„ K arn e  c ła ” w w y so k o śc i 25 proc., n ied aw n o  na ło żo ­

ne w S ta n a c h  Z jedn . n a  to w a ry  n iem ieck ie , n ie  b y ły  p rzed ­
m iotem  ja k ie jś  sp ec ja ln e j, w y d an e j now ej u s taw y .

T y g o d n ik  „D ie B a n k ” w y ja śn ia , że ta k ie  » k a rn e  cła« , 
znane  p o d  n a z w ą  » co u n te rv a ilin g  du ties« , tj. ceł w y ró w n a w ­
czych , p rzew id z ian e  z o s ta ły  u s ta w ą  z 1930 ro k u . W e d łu g  
te j u staw y , tak ie  c ła  d o d a tk o w e  m o g ą  d o ty czy ć  ty lk o  to ­
w arów , k tó re  p o d le g a ją  c len iu  i m o g ą  b y ć  nałożone  w  k a ż ­
d y m  p rz y p a d k u , g d y  u rz ę d n ik  ce lny  stw ierd za , że to w ar 
je s t p rem jo w an y , że zachodz i d u m p in g . D la teg o  w iele  z a ­
leży  od rzeczoznaw ców  i o sta teczn ie  od  o rzeczen ia  sądu .

W  sp raw ie  im p o rtu  n iem ieck iego  p rzep ro w ad zo n o  p ro ­
ced u rę  tego  ro d z a ju , że a d m in is tra c ja  ce ł u z y sk a ła  od m i­
n is te rs tw a .-sp raw ied liw o śc i o p in ię  o' d o k o n y w an y m  p rem jo - 
w an iu  ty c h  to w aró w  i n a  zasadz ie  te j o p in ji n a ło ż y ła  
w sp o m n ian e  »co u n te rv a ilin g  duties«  n a  m o cy  is tn ie ją c e j 
u staw y . T o n ag łe  zasto sow an ie  ry g o ró w  u staw y , k tó ry m  
przez  w iele la t  im p o rt n iem ieck i n ie  p o d leg a ł, św ia d c z y  o 
ch a ra k te rz e  p o lity czn y m  za rząd zen ia  —  p o w ia d a  »Die 
B ank« .

P ism o  to  p rz y z n a je , że w sp o m n ian e  za rz ą d z e n ia  n ie ­
w ą tp liw ie  z a h a m u ją  n iem ieck i, e k sp o r t do S tan ó w  Z jedn . 
S p a d ł 011 i bez teg o  d o tk liw ie  w  1938 r. w  p o ró w n a n iu  z
1937 r., m ianow icie  z 208,8 m iln . do 149,3 rniln. m k.- N a ­
leży  się spodziew ać, że te n  sp a d e k  eksportu, p o c ią g n ie  za  
so b ą  ró w n ież  sk u rczen ie  się im p o rtu  ze S tanów  Z jedn . W
1938 r. im p o rt n iem iecki w zró sł w  p o ró w n an iu  z 1937 r. z

. . 81,9 m iln . do 404,6 m il. m k. w sk u te k  w ie lk ieg o  zapo trze-
E k sp o r t z -R z e sz y  je s t  b o jk o to w a n y  p rz e  e w s z > s ^ im  J0 w a n ;a  N iem iec n a  su row ce a m ery k ań sk ie , ja k  baw ełnę

i ró żn e  ru d y . Surow ce te, w sk u tek  zn iżk i cen. k a lk u lo w a ły  
się k o rzy s tn ie .

Z asto sow an ie  p rzez  S ta n y  Z jed n . » san k cy j«  celnych , 
k tó re  o b e jm u ją  n a tu ra ln ie  ta k ż e  te ry to riu m  » p ro tek to r;v  
tów «, tj . k ra je  an ek to w an e , bez w ą tp ie n ia  sp raw i, że im ­
p o rt n iem ieck i ze S tan ó w  Z jedn . n ie  u trz y m a  się w  1939 r. 
n a  ta k  w y so k im  poziom ie, ja k  w  ro k u  ub ieg łym .

ze w zg lędów  p o lity czn y ch . W  A m eryce  P ó łn o cn e j b o jk o t 
te n  je s t  ca łk iem  rea ln y m  elem entem , po d o b n ie  z re sz tą  ja k  
i w  n ie k tó ry c h  fe n y c h  k ra ja c h . W y d a je  się, że po o sta tn ich  
w y d a rzen iach  w  E u ro p ie , a k c je  b o jk o to w e  w  s to su n k u  do 
to w aró w  n iem ieck ich , z y sk a ją  n a  sile i  sk u teczn o śc i. S y ­
g na lizo w an e  św ieżo  p rzez  p ra sę  zd jęc ie  p rzez  N iem cy  z lin ii 
p ó łn o cn o  - a m e ry k a ń sk ie j n a jw ię k sz y c h  ich  tr a n s a tla n ty ­
k ów  (S /S  »Brem en« i S /S  » E u ro p a« ) —  jeże li is to tn ie  n a ­
s tą p i —  b ęd z ie  jeszcze  je d n y m  dow odem  sk u teczn o śc i b o j-

k o tu . _ 1 1  i ; . 1' i 1 1
N a  n ie k tó ry c h  ry n k a c h  b o jk o to w an e  są  w reszcie  ró w ­

nież w y ro b y  w łosk ie .
J a k  s tw ie rd z iliśm y  n a  w stęp ie , a k c je  b o jk o to w e  zaczy ­

n a ją  w aży ć  n a  ry n k u  racze j do p ie ro  od n ied aw n a . N ie m a  
w  ty m  n ic  dziw nego . B o jk o t ze w zg lędów  p o lity czn y ch  (od­
w ro tn ie  niż b o jk o t z p rz y c z y n  g o sp o d a rc z y c h ) je s t  często ­
k ro ć  a k c ją  k o sz to w n ą  rów n ież  d la  ry n k u  b o jk o tu jąceg o , j a ­
k o  że to w ar, p rzec iw k o  k tó rem u  się ag itu je , m oże b y ć  ̂ tań­
szy  o d  k o n k u re n c ji, a  po za  ty m  is tn ie ją  m ożliw ości re- 
fo rsji. R acze j p rze to  p o d z iw iać  n a le ż y  businessm enów , k tó ­
rz y  g o d zą  się n a  ponoszen ie  ew . s t r a t  —- ze w zg lęd d ó w  id eo ­
w ych . _ ' " |!

N ie u le g a  je d n a k  w ątp liw o śc i, że t a  p o d ja z d o w a  w a lk a  
p rzec iw  e k sp a n s ji g o sp o d a rcze j p a ń s tw  » to ta lnych«  p rz y b ie ­
r a  n a  sile i sk u teczn o śc i, ty m b a rd z ie j, że zb ieg ać  się  z a ­
c zy n a  tu  i ów dzie  z o f ic ja ln ą  a k c ją  czy n n ik ó w  p u b liczn y ch . 
R ozszerza  się  też p o n ie k ą d  i je j z a k re s  —- n p . w  m ia rę  ro z ­
sze rzen ia  się  ob sza ru  g o sp o d arczeg o  R zeszy  i n a d a w a n ia  
m a rk i »m ade in  G erm any«  tow arom  au s tria c k im , sudeck im , 
czeskim . ’ ' 1 1 ii §*M:!

P o g łęb ian ie  się i  rozszerzan ie  n ieo fic ja ln y ch  w o jen  g o ­
sp o d a rczy ch  (częściow o z re sz tą  i b a rd z ie j o fic ja ln y ch : am e­
ry k a ń s k ie  re p re s je  celne w obec R zeszy) s tw a rz a  d o d a tk o w e  
m ożliw ości d la  e k sp a n s ji g o sp o d arcze j k ra jó w  trzec ich , b o j­
ko tem  n ie  d o tk n ię ty ch . W  U. S. A. i K an ad z ie , w  A u s tra lii 
i P o łu d n io w e j A fry ce , a  z p ew n o śc ią  i n a  in n y c h  ry n k a c h  
p o p ra w ia ją  się p e rs p e k ty w y  e k sp o r tu  d la  k ra jó w , k tó re  d o ­
ty c h c z a s  z tru d e m  w y trz y m y w a ły  k o n k u re n c ję  to w aró w  »to- 
ta ln v ch « .

N adm ierny im port z Niemiec.
P rz e m y sł e lek tro tech m czn y  u sk a rż a  się n a  d o tk liw ą  

k o n k u re n c ję  n iem ieck ą  zarów no  w im porc ie  ja k  i ek spo rc ie .
T a k  np . im p o rt a p a ra tó w  i u rz ą d z e ń  e lek tro tech n icz ­

n y ch  w p o ró w n an iu  z ro k iem  ub ieg łym , w zró sł o 20 p ro c .
—  W śró d  im p o rtu  n a jw ię k sz ą  p o z y c ję  s tan o w ią  a r ty - .  
k u ły , sp ro w ad zan e  z N iem iec, p rz y  czym  n a leż y  zazn aczy ć , 
że sp ro w ad za  się tak że  ta k ie  a r ty k u ły , k tó re  są  rów nież  
w y ra b ia n e  w k ra ju . W sp o m n ian y  im p o rt s tan o w i p o w ażn ą  
k o n k u re n c ję  d la  polskiej: w y tw ó rczo śc i e lek tro tech n iczn e j.

Z w iększy ł się ró w n ież  ek sp o r t, p rz y  czym  e k sp o r te rz y  
u s k a rż a ją  się n a  s iln ą  k o n k u re n c ję  w y ro b ó w  n iem ieck ich  
p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o  n a  ry n k a c h  zag ran iczn y ch . 
O becnie z p o w o d u  s ta łeg o  w zro stu  k o n su m c ji w  te j dz iedz i­
n ie  zachodzi obaw a, że jeże li nie b ęd z iem y  się p rz e c iw s ta ­
w ia li g w a łto w n em u  w zrostow i im p o rtu , to  m ożem y do jść  
do sy tu a c ji p a ra d o k sa ln e j z p rz e d  1929 r. to  zn., że im p o rt 
będzie  w ięk szy  od p ro d u k c ji k ra jo w e j. S tw a rz a  to  n a d ­
m ie rn ą  zależność  p rzem y słu  e lek tro tech n iczn eg o  od p rz e ­
m y słu  n iem ieck iego , g d y ż  68 p ro c . im p o rtu  m iesięcznego
—  stan o w ią  w y ro b y  sp ro w ad zan e  z N iem iec.

Nie lekceważmy tego rynku
W  o gó lnym  p rzy w o z ie  do P a le s ty n y , w y n o szący m  w 

r. 1937 —  15,904.608 fu n tó w  p a le s ty ń sk ich , u d z ia ł P o lsk i, 
w y ra ż a ją c y  się sk ro m n ą  k w o tą  475.263 fun tów , s tan o w i za ­
ledw ie 2,8 p roc . T ym czasem  ry n e k  p a le s ty ń sk i, ja k o  ry n e k  
p a r  exce llence  w o lnodew izow y , z a s łu g u je  n a  szczeg ó ln ą  
u w ag ę  e k sp o r te ra  po lsk iego , ty m  b a rd z ie j, że w  zw iązk u  z
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og ran iczen iam i im p o rtu  do P a le s ty n y  p a ń s tw  to ta ln y ch , 
p o w s ta ją  zu p e łn ie  rea ln e  i po w ażn e  m ożliw ości ro zb u d o w y  
e k sp o r tu  ta k ic h  a rty k u łó w , ja k  szk ło , fa ja n se , (tkaniny, 
zw łaszcza  w ełn iane , n iek tó re  m a sz y n y  p rzem y sło w e  etc. 
D o ty ch czaso w y  u d z ia ł P o lsk i w  im porc ie  [palestyńskim , 
je ś li chodzi o p o w ażn ie jsze  p o zy c je , obe jm ow ał jed y n ie  
d y k ty  (72,3 p ro c . całego  p rzy w o zu ); m ąk ę  ż y tn ią  (51.2 
p ro c .) i k o m p le ty  sk rzy n k o w e  (31.5 p ro c . im p o rtu  teg o  
a r ty k u łu  do P a le s ty n y ) . W  ek sp o rc ie  d re w n a  P o lsk a  n a ­
p o ty k a ła  n a  s ilną  k o n k u re n c ję  ru m u ń sk ą , d a ją c ą  się ró w ­
n ież odczuć i p rz y  ek sp o rc ie  ży ta . N a to m iast m ożliw ości 
ek sp o rto w e  tk a n in  w e łn ian y c h  i a r ty k u łó w  ln ian y ch , są  zu ­
pe łn ie  n ie w y k o rz y s ta n e , ja k  o ty m  św iad czą  d an e  s ta ty ­
s tyczne . '

U dzia ł P o lsk i w. p rzyw ozie  tk a n in  w e łn ian y c h  do P a ­
le s ty n y  w y n o sił w  r. 1937 za led w ie  2,1%  w obec 12% 
-ow ego u d z ia łu  b. C zecho-S łow acji. W  p rzyw ozie  zaś a r ty ­
k u łó w  ln ia n y c h  u d z ia ł P o lsk i w y n o sił 10% , w obec 55%  
-ow ego u d z ia łu  b. C zecho-S łow acji w  im porcie  teg o  a r ty ­
k u łu  do P a le s ty n y .

Złołe myśli 
o konkurencji

Konkurencja.
Gdzie jej nie ma, należało by ją stwo­

rzyć.
Konkurencja to jest budzik, to jest na­

trętna mucha dbająca, żeby kupiec lub 
przemysłowiec  —  nie spal...

Czy może być coś piękniejszego jak ta 
nieustająca baczna uwaga, podniecenie, 
starania się zrobienia lepiej i jeszcze le­
piej?

Czy to nie wyrabia woli, siły, energii 
i zadowolenia?

Czy to nie zmusza do nauki, do kształ­
cenia się i t. d.

W alka konkurencyjna to prawdziwy 
sport, to prawdziwa przyjemność, tempo, 
tempo!

Gdyby nie było konkurencji, trudności, 
zabiegów wymagających sprytu i inteli­
gencji, to kupiec i przemysłowiec prze­
stałby się troszczyć o stroją przyszłość, 
o klientów, o postęp i zamiast stwarzać 
wspaniale składy, magazyny, pierwszo­
rzędne przedsiębiorstwa, a przemysł wzo­
rową i coraz doskonalszą organizację, co­
fnęliby się w szyscy do prym itywu. Praco­
waliby w brudzie i w norach, a ze wspa­
niałego zawodu kupieckiego zrobiliby i 
wskrzesili zawód handlarzy najgorszej 
kategorii, niegodny i na szacunek nie za­
sługujący, zawód, jakim  był kiedyś przed  
laty i jakim  jest jeszcze dziś w  niektó­
rych ośrodkach.

...Ogólnie biorąc należy konkurencję 
wywołać tam, gdzie jej nie ma.

(Z k s iążk i T a d e u sz a  M arw ega  »N aj- 
zd o ln ie jszy  sy n  do h a n d lu  i p rzem ysłu« . 
P o zn ań  1938).

DOM SPEDYCYJNY 1 KOMISOWY

S TO EG EU  i Ska z o. o.
m m m i ,  g r o d z k a  n

Teł. 116-69 i 123-44
uprzejmie zawiadamia, że objął zastępstwo firmy

i. mmmm\ ssca
WARSZAWA, ŻELAZNA 59

Prowadzi r e g u l a r n y  r u c h  zbiorowy autami 
z W a rs zaw y  do K ra k o w a  
1 z K ra k o w a  do W arszaw u
Ceny konkurencyjne wg. umowy

O szybki i częsty obrót
P ra g n ie m y  tu  p o ru szy ć  n iezm iern ie  w ażne zag ad n ien ie  

w  życ iu  h and low ym , n a d  k tó ry m  jeszcze  n iew ielu  k u p có w  
bliżej się zastan aw ia ło .

O w ysokości zy sków  w  h a n d lu  n ie  d e c y d u je  ro zp ię to ść  
osta teczne j ogó lnej ceny  sp rzed ażn e j w szy stk ich  a r ty k u łó w , 
lecz często tliw ość  o b ro tu  tow arow ego  w  c ią g u  ro k u . Z y sk  
k u p ie c k i je s t  za leżn y  od  tego , ja k  często  w  ro k u  o b ra c a  
się nasz  p ien iąd z  i j a k  w ięc ozimto ty m  sam ym  k a p ita łe m  
m ożem y za rab iać  n a  now o.

G dy  d e ta łis ta  sw ym i zap asam i to w aro w y m i w  c iąg u  ro ­
ku  obróci —  p rz y p u ść m y  —  c z te ry  razy , to  jed n y m  i ty m  
sam y m  k a p ita łe m  z a rab ia  cz te ro k ro tn ie . G d y  je d n a k , d z ięk i 
zręcznym  p o c iąg n ięc io m  u d a  się m u zam ia st cz te ry , ob ró ­
c i- osiem  ra z y  sw ym i zapasam i, to  bez p o m n ażan ia  k a p ita ­
łu z a ro b ił podw ó jn ie !

Bo nie w ysokość  u lo k o w an e j w  p rzed s ięb io rs tw ie  su ­
m y  p o s ia d a  znaczen ie , a le  często tliw ość  o b racan ia  n ią . K to  
p rz y  k ażd y m  ob roc ie  p rzec ię tn ie  z a ra b ia  5 proc ., te n  z y sk u ­
je  p rz y  c z te ro k ro tn y m  obrocie  w  ro k u  20 p ro c . P rz y  ośm io­
k ro tn y m  —  40 p roc .

In n y m i s łow y : Jeże li w ięc  k u p iec  o b raca  w  c ią g u  ro k u  
o śm iok ro tn ie , a  20 -p rocen tow y  z y sk  ro czn y  uw aża za  n a j ­
zupe łn ie j w y s ta rc z a ją c y , m oże w ięc  cen y  sp rzed ażo w e  w y ­
bitn ie  obniżyć. To bow iem  znow u u ła tw ia  i p rz y sp ie sz a  
sp rzedaż . A  g d y  w sk u te k  teg o  —  co je s t  d o  p rzew id zen ia  
—  znow u p o m n o ży  się często tliw o ść  obro tu , to  ponow n ie  
w z ra s ta  p ro c e n tu a ln y  zysk.

W  ty m  w łaśn ie  m ieści się je d n a  z g łó w n y ch  p rzy czy n  
ta k  o sza łam ia jąceg o  n ie raz  p o w o d zen ia  dom ów  to w aro w y ch , 
w zg lędn ie  sk ład ó w  je d n o lity ch  cen. K a lk u lu ją  one ta k  ni­
sko  ja k  ty lk o  m ożliw e. P rz y s p ie sz a ją  w sk u te k  teg o  szy b ­
kość obro tów , za tem  zw ięk sza ją  ich  często tliw ość .

D om y to w aro w e  p o s łu g u ją  się w ie lek ro ć  in n y m  sy s te ­
m em  k a lk u la c ji  od sto sow anego  p rzez  p rzec ię tn eg o  d e ta li- 
stę. K u p ie c -d e ta lis ta  w y p o śro d k o w u je  zazw y cza j d o d a te k  
p rzec ię tny , k tó ry  p o k ry w a  w szelk ie  k o sz ty  i o b e jm u je  s łu ­
szn y  zysk . W  ten  sposób  u z y sk a n ą  sum ę 'dolicza n ieom al 
ró w nom iern ie  do cen y  z ak u p u  w szy s tk ich  to w aró w , m ało  
b io rąc  po d  uw agę  pew nego  ro d z a ju  sto p n io w an ie .

T ym czasem  w łaśn ie  d om y  to w aro w e  w  da lek o  w y b it­
n ie jsze j m ierze n iż  d ro b n i k u p c y - d e ta liśc i s to su ją  k a lk u la ­
c ję  s to p n io w an ą . D o szybko  zb y w an y ch  to w aró w  d o lic z a ją  
m nie j zy sku , n a to m ia s t w ięcej do ty ch , k tó ry c h  n ie  sp rze ­
d a je  się ta k  często. i I - '  ! j ' r >
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D w óch  w ięc rzeczy  m oże sam o d z ie ln y  k u p ie c -d e ta lis ta  
nauczyć  się od dom ów  to w aro w y ch : 1. S to p n io w a n ia  p rz e ­
w id z ianego  zysku . 2. U s ta lan ia  p rzec ię tn eg o  zy sk u  n ie  w  
p ro c e n ta c h  od c en y  z a k u p u  to w a ru , lecz od  c en y  to w aru , 
p o d z ie lone j c y frą  o b ro tow ą. Jeże li w ięc w c ią g u  ro k u  k u ­
p iec  p ra g n ie  z a ro b ić  20 p roc . od  sum y  w łożonej w  z a p a sy  
tow arow e, w y s ta rczy , g d y  z y sk  n a  k ażd y m  a rty k u le  w y ­
nosi ty lk o  5 p roc , o ile o d nośnym  to w arem  o b raca  się cz te ­
ry  ra z y  do ro k u . Bo 4 ra z y  5 je s t 20.

C zysto  cy frow o  m ożna  p rzy sp ieszen ie  o b ro tu  to w a ro ­
w ego u z y sk a ć  p rzez  o g ran iczen ie  zap asó w  to w aro w y ch . J e ­
żeli n p . sk ła d  k a p e lu sz y  w  c iąg u  ro k u  sp rz e d a ł 1000 sz tuk , 
a jeg o  z a p a sy  też a k u ra t  ty le  w ynosiły , to  o b ró c ił sw ym i 
zap asam i —  (a ty m  sam ym  i k ap ita łem ) —  ty lk o  je d e n  raz. 
O ile je d n a k  z a p a s  sk ła d a ł się ty lk o  z 100 k a p e lu sz y , to  z a ­
pasem  ty m  obrócił 10 razy , p rz y  1000 szt. rocznego  ob ro tu .

• Z as trzeżen ie  p rz y  po w y ższy m  p rzy k ład z ie  b rzm iące : 
»czysto  cy frow o* , p o s iad a  n a d  w y raz  w ie lk ie  znaczen ie . Bo

T ow ary ciężjkie, lub czyniące w rażenie Cięż­
kich i tow ary ciem ne należy um ieszczać na 3ole, to­
w ary lekkie i jasne u góry, zachow ując ściśle gamę 
gradacji.

Stosować k a rty  dekoracyjno-inform acyjne, k tó­
re  poza ożywieniem  wysita;wy sugeru ją  użytecz­
ność tow aru i zachęcają do kupna.

(Z książki W łodz. Referow skiego: „Okno 
w ystaw ow e'1, Książnica Atlas, 1938),

Zła obsługa odstrasza klienta.

Pewien właściciel angielski dom u towarowego 
sporządzając bilans roczny.... kazał sporządzić listę 
‘200 klientów , k tórzy  odpadli w  ciągu roku. Jedne-

K a ż d y  k u p ie c  załatwia inkaso weksli przez 
S p ó ł d s .  B a n k  K u p ie c t w a  K r a k o w s k i e g o  Grodzka 40. I. p.

m atem aty czn ie  d ob re  to  p o ró w n an ie  w y k aże  się w  p ra k ty ­
ce zupełn ie  b łędne.

P o  p ie rw sze  je s t bow iem  b a rd zo  w ą tp liw e , czy  sk ła d  
k a p e lu sz y  z zapasem  100 sz tu k  zd o ła  w szy stk ie  zadow olić  
w y m a g a n ia  i życzen ia , k tó re  w obec dobrze  k ie ro w an eg o  fa ­
chow ego  sk ła d u  sp ec ja ln eg o  staw iać  m ożna.

P o  d ru g ie  zaś, p o p y t ze s tro n y  p u b licznośc i n ig d y  nie 
roz łoży  się ró w n o m ie rn ie  n a  w szy stk ie  w ie lkośc i i m odele. 
W  rzeczy w is to śc i m oże się zd a rzy ć , że k a p e lu sz y  jed n eg o  
m odelu  sp rz e d a  o d n o śn y  sk ia d  m oże 50 sz tuk , in n eg o  zaś 
ty lk o  5 sz tuk , a  m oże n aw e t żadnej.

h ie  chcąc  w ięc zag a d n ie n ia  tu  po ru szo n eg o  n ad m ie rn ie  
ro zc iąg ać  bo h an d e l po  p ro s tu  nie je s t  m a te m a ty k ą !  —  
p ra g n ie m y  je d n a k  w sk azać  n a  m ożliw ość zw ięk szen ia  czę­
sto tliw ości ob ro tów  n a  d ro d ze  p o m n ie jszan ia  zap asó w  tew a- 
io w y ch . W ja k im  s to p n iu  je s t to  je d n a k  m ożliw e w  k a ż d y m  
p o szczeg ó ln y m  w y p a d k u  m usi k a ż d y  k u p iec  w y p o śro d k o - 
w ać  sam .

W  k a ż d y m  raz ie  w inien  zaw sze b aczy ć  n a  to, ab y  jego  
z a p a sy  tow aro w e  b y ły  m ożliw ie na jm n ie jsze . Bo zy sk i zw ię­
k sz a ją  ty lk o  ja k  na jczęs tsze  ob ro ty . ' W. W.

W ystawa sprzedaje
Aby okno wystaw ow e każdego sklepu dobrze 

spełniło swą rolę, m usi m ieć odpowiednie w arun ­
ki, dzięki k tó rym  w ykazuje wszystkie swe w alory 
i sprzedaje.

Źle rozum iana oszczędność w  urządzeniu w y­
staw y przynosi zam iast zysków straty.

W  oknie w ystaw ić należy tylko te artykuły , 
k tó re  m ożem y sprzedaw ać na każde żądanie kli­
enta.

Nie wystawiać nigdy w oknie takich artykułów , 
k tó re  nie idą lub których sklep chce się wyzbyć.

E ksponaty  lub grupy, na k tó re  chcem y zw ró­
cić specjalną uwagę przechodniów, trzeba ustaw ić 
w  środku, tj. w  ognisku wystawy.

m u ze zdolnych urzędników  polecił odwiedzić tych 
klientów  i dowiedzieć się, dlaczego przestali u niego 
kupować. Na podstaw ie zebranych przez tego urzę­
dnika m ateria łu  inform acyjnego zestaw ił bardzo 
ciekawą statystykę. W ynikło z niej, że przestało 
kupow ać w jego sklepie skutkiem :
Obojętności obsługi 46 klientów
oferow ania lichego tow aru  24 „
złej obsługi 18 „
pom yłek obsługi 19 „
spóźnionej dostaw y 17 „
natrętnej obsługi 16 „
niegrzecznej obsługi 16
powolnej obsługi 13 „
wysokich cen 11 „
złego położenia sklepu 9 „
niezadow alenia z tow aru 6 „
z pow odu nie zm ienienia tow aru 4 „

P raw ie wszyscy klienci odpadli skutkiem  nie­
odpowiedniej ich zdaniem  obsługi.

(Z książki E m ila P io tra  Erlielia: „Jak
sprzedaw ać", Państw ow e W ydaw n. Książek 
Szk., Lwów, 1938).

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

Po k ró tk ic h  a d o leg liw ych  b o leśc iach  zm arł n ag le  b lp . 
Leon G ostkorzew icz , k u p ie c  b ra n ż y  k o n fe k c y jn e j, w ie lo le tn i 
C złonek  K ra k . S to w arzy szen ia  K u p có w

C iężko losem  d o tk n ię te j W dow ie oraz  R o d z in ie  b łp . 
Z m arłeg o  w y ra z y  serdecznego  w sp ó łczu c ia  p rz e s y ła

W y d z i a ł  
Krak. Stowarzyszenia Kupców,
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Przetargi
1) Zarząd Miejski w stoł. Król. M. Krakowie, W y­
dział Budow lany Nr. Bud. Drog. Kons. 308/39/G o- 
głasza przetarg  na roboty b rukarsk ie  konserw acyj­
ne i m niejsze roboty inw estycyjne na terenie 111. 
Krakowa. Term in składania ofert do dnia 27 kwie­

tnia do godz. 12.
2) Izba Skarbowa w Krakowie rozpisuje przetarg  
na sprzedaż m akulatury . T erm in  składania ofert u- 
pływa z dniem  25 kwietnia br., k tó re  składać należy 
przy ul. W iślnej 7.

Dziś w K inoteatrze Dźwiękowym „W A N D A“ św. Gertrudy 5.

F i l m  w y t w ó r n i  P i ę t r o - O o i d w y n -  M a y e r

C Y T A D E L A
W roi. gfł.

Rosalind Russell 
R o b e r t  D o n a t

P o r a n n i  f i l m o w e
W sobotę, dnia 22-go kwietnia o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzielę, dnia 23-go kwietnia o godzinie 10 i 12

i powyższego programu
Geny miejsc od 50 groszy.

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowy cli in form acji pisem nych 
i porad we wszystkich spraw ach dotyczących 
Anglii i dom iniów brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe — Importowe —  
Szkolne — Imigracyjne. — Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości udzielane będą tylko za 
pośrednictw em  red. „Przeglądu Kupieckiego'1.

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przem ysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty:
LWÓW, PODW ALE 1 — TEL. 228-16
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u ' w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6 60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.



P . U . 0 .
przyjmuje subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 

i załatwia bezpłatnie wszystkie czynności związane 
ze zgłoszeniami i wpłatami subskrybentów

i i i i i i i i i i i i i i !

Z A M A W I A J C I E !  
WSZELKIE DRUKI!

§ W  D R U K A R N I

JÓZEFA FISCHERA
K R  A K Ó W !  
UL. GRODZKA 621

I  TELEFON 104-12 
W Y K O N A N I E  ŁADNE, SZYBKIE i TANIE

M M ił l l i i l l l l l l l l l l l l l

,Kto maluje — Sprzęt ratuje" —  
YKA FARB 

i L A K I E R Ó W  ,,
FABRYKA FARB

Kraków-Bonarka 8 Telefon1 6 2 - 8 8

poleca swoje znane z jakości wyroby „Splendid", 
„Refiex“, „juppiter" i t. d.

S p ó łJzie lc zy  Ban I d !  upiecłw a H ra Lo w tlile g o
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio 
i solidnie wszel ki e tranzakcje 
wchodzące w zakres bankowości

»

Cana abonamentu : 
bonament kwartalny 4 zl

półroczny 8 zł
„ roosny __  16 zł

Prenum eratą i ogłoszenia przyjmują 
“SŁywtlcie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wieoz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i adminiatr. Kraków, Grodzka 40.
Telefon Nr. 215-6S

Konto P. K .~ 0 . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
Wiera* ttiilim. 1 sap. na okładać 40 gYiM&>
Wiera* mitint, 1 ssp . aa I atr. okładki 60 jftoM*?-
Wiera* miiim. 1 sep . w bekacie 60 gro«x«
Cala strona okładki Zl 200 Pół atroay okładki Zl 1C!«

Ćwierć atroay Zl 50 ó*m a atroay Z l 25 
Cała strona w tekście Zl 450, Pół strony Zl W ' 

Ćwierć atroay Zł 120 jedaa ósma atroay Zl 60

W ydaw & a: K ra k o w sk ie  S tow arzy szen ie  K upców . R e d ak to r: D r. A rno ld  T h a le r .

D ru k a rn ia  Jó ze fa  F ischera , K rak ó w , ul. fcłrodzka 62. —  T elefon  104-12.


